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48 bombowców strącono nad Berlinem

Naczelna Komenda Niemieckich 
Sil Zbrojnych komunikuje z GŁÓW ­
NEJ K W A T E R Y  F tjH R E R A  w  dniu 
16 lutego:

Na południowy wschód od 
Krzywego Rogu wojska nasze w 
Uporczywych walkach odparły liczne 
ataki nieprzyjacielskie i  oczyściły 
*  przeciwataku kilka miejsc wła­
dania.

Na zachód od Czerkas i wschód
łaszkowa na zupełnie rozmo­

kłym błotnistym terenie złamano za­
dęty  opór nieprzyjaciela, odparto 
8^'aŁtowne kontrataki i  poprowadzo­
no dalej własny atak.

Na północnym odcinku frontu 
wschodniego w  rejonie na połu­
dnie od Starej Russy pomię­
dzy jeziorem  Ilmeft i  Pejpus i  
koło N arw y załamały się silniejsze 
lokalne ataki bolszewickie. K ilka wła­
snych akcji zaczepnych przeprowa­
dzono z pomyślnym skutkiem.
, W  toku walk na środkowym odcin­
ku frontu odznaczył się szczególnie 
kapitan Rade, dowódca form acji 
Szturmowej.

We Włoszech dzieft wczorajszy 
Przy obustronnej działalności zw ia­
dowczej i wypadowej przeszedł bez 
miększej działalności bojowej. Lokal- 
he wypady nieprzyjaciela odparto.

Czcigodny gmach opactwa w 
Cassino, który, jak podano wczo­
raj, był atakowany przez nie­
przyjacielskie lotnictwo pomimo 
** w samym klasztorze |ak i w 
Kojbliższym otoczeniu nie było 
^ai jednego żołnierza niemieckie- 
3o, uległ po większej części zni­
szczeniu i spaleniu. Ruiny sq o- 
®ecnie włączone w niemiecki 
front obronny.

Lotnictwo niemieckie w  w ieczor­
nych godzinach dnia wczorajszego i 
hocy ubiegłej atakowało z dobrym 
skutkiem formacjami samolotów bo­
jowych i bliskiego wsparcia skupie­
nia statków i rejon portowy w  Anzio 
L  Nettuno. Uszkodzono celnymi tra­
fieniami jeden kontrtorpedowiec i 4 
frachtowce o pojemności 19.000 brt., 
zniszczono kilka składów materiałów 
Pędnych i magazynów materiałowych 
oraz wzniecono pożar w  pomieszcze­
niach wojskowych.
.14 lutego w  wieczornych go­

dzinach nieprzyjacielskie bom­
bowce atakowały znowu Rzym.

Samoloty angielskie ubiegłej nocy 
Przeprowadziły ponownie atak terro­
rystyczny na stolicę Rzeszy. P rzy  
Zachmurzonym niebie zrzuciły wielką 
‘ ość bomb burzących- i zapalających 
nn różne części miasta, wywołując 
®zk°dy w  dzielnicach mieszkanio­
wych, budowlach kulturalnych, ko­
ściołach i szpitalach. Ludność ponio­
s ą  straty. Pomimo niekorzystnych 
warunków obronnych siły obrony 
Przeciwlotniczej według dotychczas 

'epełnyeh doniesień strąciły 48 
bombowców terorystycznycfi.

Kilka nieprzyjacielskich samolotów 
rzuciło bomby na miejscowości w  
eńsko-westfalskim rejonie.

k B e r l i n ,  i 6. 2. —  Po mu™ »ta -
JJ-ch nękających, dokonanych w  po- 
P Z6(łZających nocach w  nocy na po- 

?działek kilkaset bombowców nie- 
/'jeckich dokonało znowu ataku na 

lasto Londyn. P rzy  praw '1 bez- 
ła ^ -m ym  niebie samoloty mogły 

rozpoznać wyznaczone rożka- 
obiekty ataku położone prze­

ważnie w  centrum miasta. Obiekty
te oświetlono rakietami świetlnymi i 
dokładnie wytyczono według podział- 
ki po czym zasypano tysiącami bomb 
rozpryskowych i zapalających.

Już pierwsze fa le  niemieckiego 
ataku zdołały zaobserwować wielkie 
spustoszenia. Powstały wielkie prze­
strzenne pożary połączone z nieustan 
nymi detonacjami. Anglicy urucho­
m ili Wszystkie rozporządzałne środki 
obrony, a baterie artylerii przeciw­
lotniczej utworzyły olbrzymią zaporę

1  ni nieme
ogniową od wybrzeża aż do miejsca 
ataku, przez którą niemieckie bom­
bowce musiaiy przelecieć. Nad m iej­
scem ataku doszło do gwałtownych 
walk powietrznych z brytyjskim i my 
śliwcami nocnymi. T rzy  spośród tych 
maszyn w czasie ich ataku tak cięż­
ko trafiono, że musiały spiesznie za­
wrócić i prawdopodobnie uległy ka­
tastrofie.

Po ataku kilka brytyjskich my­
śliwców nocnych usiłowało doczepić 
się do odlatujących form acyj jako

t. zw. ,samoloty tropiące” . P rzy  tym 
nad Kanałem La Manche zestrzelono 
dwa dalsze brytyjskie nocne myśliw­
ce. Ożywiona działalność reflektorów 
nad miejscem ataku nie zdołała prze 
szkodzić bombowcom niemieckim w 
ich akcji, ponieważ wskutek silnych 
oparów mglistych ich skuteczność zo­
stała zredukowana do zera. Pomimo 
niezwykle silnej obrony straty nie­
mieckie były niewielkie. Ośm ma­
szyn nie powróciło do swych baz 
startowych.

Cięiki atak Aliantów aa Monte Cassino
Zniszczenie ©psctmi ©§« Benenedyktynów

SZTOKHOLM , 16. 2. —  A g e n c j i  
Reuter donosi:

„Według komunikatu z frontu 
5-ej armii Stanów Zjednoczonych 
z wiórku, „Łatające Twierdze" 
dokonały zrzucenia kolejnych se- 
ryj bomb rozpryskowych we 
wtorek rano na szc.f/t Monte 
Cassino.

W ielkie słupy dymów wzbiły się 
nad klasztorem. Ziemia zadrżała, kie­
dy potężne bomby upadły, przy czyim 
kilka z nich spadło na samo opac­
two. Pierwsze maszyny pojaw iły się 
około godziny 9.25. Dotychczas nie 
było możliwym stwierdzić, czy za­
konnicy usłuchali naglących próśb o 
opuszczenie tego punktu".

Agencja „Reuter" dodaje: „Opac­
two wznosi się na szczycie Monte 
Cassino, stanowiącej odgałęzienie 
masywu Monte Cassino i  góruje z 
daleka nad miastem Cassino".

A M STE R D AM , 16. 2. —  Agencja 
Reuter donosi: „Korespondent agen­
cji radiowej NBC (National Broad- 
casting Corporation —  New  Y o rk ), 
Max H ill, który przemawia! z A lge- 
ru przez radio, oświadczył, że arty­
leria  aliancka po ataku samolotów 
alianckich na klasztor Monte Cassi­
no także ze swej strony otwarła 
ogień. Korespondent nadto dodał, że 
przed otwarciem ognia artylerii kla­
sztor zaatakowało 100 samolotów 
Stanów Zjednoczonych".

B E R L IN , 16. 2 . - Opactwo oo. Be­
nedyktynów w Cassino od chwili 
amerykańskiego ataku terrory­
stycznego, dokonanego dziś 
przed południem, stoi w płomie­
niach.

Ponieważ w  chwili bombardowania 
w klasztorze i w  dalekim promieniu 
od niego nie znajdowały się żadne 
wojska niemieckie, nie było do dy­
spozycji żadnych sił do gaszenia o- 
gnia, wskutek czego nie było mo­
wy o uratowaniu tych czcigodnych 
budynków. Wobec zupełnego znisz­
czenia opactwa przestało być także 
aktualne wielokrotne oświadczenie 
dowództwa niemieckiego, iż  należy 
oszczędzić klasztor macierzysty za­
konu OO. Benedyktynów i wyłączyć 
go z zasięgu działań wojskowych.

W  dalszym ciągu podają z Berlina 
następujące szczegóły o ataku na 
Monte Cassino:

SO bombowców Stanów Zjednoczo­
nych -*■ jak to wynika już z nie­
mieckiego komunikatu wojennego —  
zaatakowało w godzinach przedpo­
łudniowych dnia 15 lutego czcigodne' 
opactwo Benedyktynów w Cassino 
bombami rozpryskowymi najcięższe­
go kalibru, których detonacje spo­
wodowały w  zabudowaniach klaśztoru 
ogromne szkody.

Celem okrycia tego czynu ja­

kimś pozerem usprawiedliwienia, 
Amerykanie zrzucili poprzednio 
nad opactwem i nad gruzami 
miasteczka Cassino ulotki, w któ­
rych powtarzają swe twierdzenie, 
iż klasztor został rzekomo prze­
budowany przez wojska niemiec­
kie na wojskowe obiekty obronne 
wszelkiego rodzaju.

W  związku z tym z miarodajnej 
strony niemieckiej p on ow ie  stwier­
dzają, że dostęp do całego zasięgu 
opactwa był zamknięty w  dalekim 
promieniu dla wszelkiej komunikacji 
wtojskowej. Nastąpiło to po zabez­
pieczeniu przez wojska niemieckiego 
lotnictwa przed kilku miesiącami 
słynnej na cały świat biblioteki kla­
sztoru i wywiezieniu je j samochoda­
m i ciężarowymi do Rzymu, gdzie

przekazano ją władzom papieskim w 
W  aty kanie.

Od chwili opróżnienia bibliote­
ki ani jeden żołnierz niemiecki 
nie przestąpił progu zabudowań 
klasztoru.

Od tego czasu na straży jedynego 
dostępu do Monte Cassino stał nie­
miecki żandarm połowy, który wszel­
kim niepowołanym osobom zabra­
niał wstępu do klasztoru. Mimo tego 
już w  dniu 12 stycznia, jak donie­
siono, baterie amerykańskie ostrze­
liwały opactwo licznymi granatami, 
które wówczas wyrządziły pierwsze 
zniszczenia. Dzisiejsze bombardowanie 
stanowi dalszy ciąg szeregu ataków 
Amerykanów, skierowanych na obiek­
ty  i urządzenia przybytków starej 
kultury europejskiej.

Przed burzą...

M i  i mimeweeiimei H i
B E R LIN , 16. 2. —  W  artykule za­

mieszczonym w  „Deutsche Allgem ei- 
ne Zeitung" p. t.: „P rzed  burzą", pió­
ra kontradmirała Gadowa, poddane 
są szczegółowej analizie warunki 
wstępne i widoki planowanej już od 
dawna przez stronę aliancką, a obec­
nie prawdopodobnie niedalekiej inwa­
z ji na kontynent.

Jakkolwiek wiele spośród zapowie­
dzi A liantów  —  pisze autor —  należy 
do zakresu wojny nerwów, nie moż­
na wątpić w  zamiar przeciwników 
Niem iec wykonania tego ataku. W ie­
le okoliczności zmusza ich do energi­
cznego wytężenia swoich sił: straty 
Sowietów w zabitych i rannych, fia ­
sko we Włoszech, wzrost krytyki 
wśród wojsk i' w kraju, niespełnione 
nadzieje odnośnie do blokady, agita­
cji i  terroru bombowego, nieznośne 
zaostrzenie zagadnień politycznych, 
społecznych i gospodarczych w  okre­
sie powojennym, a nadto prawie zu­
pełne wyczerpanie Czung-Kingu.

Czas więc nagli, ale gdzie i w 
jakiej formie naieży oczekiwać 
uderzenia? Wprawdzie wiele o- 
znak przemawia za atakiem na 
francuskie wybrzeże zachodnie i 
północne, jednak otwartość tych 
aiuzyj mogłaby przemawiać za 
zańiiarem wprowadzenia w błąd, 
podobnie jak oświadczenie pew­
nego generała Stanów Zjedno­
czonych, że atak będzie dokona* 
ny pod Narwik. W końcu pewne 
nieokreślone napomknienia o po­
łudniowej Francji, rokowania z 
Turcją, wzmagający się i scisk na 
Portugalię i Hiszpanią mogłyby

stanowić przyczynki do kierun­
ków ataku Aliantów.

Najlepiej więc będzie —  pisze Ga­
dów —  otrząsnąć się z tych wszyst­
kich oznak i aluzyj i wziąć pod uwa­
gę jedynie naturalne strategiczne 
momenty. Autor omawia następnie 
szczegółowa bliższe warunki ewentu­
alnych frontów inwazyjnych i docho­
dzi do wniosku, że Niemcy stoją w 
pogotowiu zbrojnym wobec wszelkich 
możliwości. N a wszystkich fron­
tach europejskich rozlokowani są nie­
mieccy żołnierze i sprzęt bojowy, któ­
rzy już od dawna przeszli najtrward- 
sze próby wojenne.

Przechwałkom Aliantów do­
wództwo niemieckie przeciwsta­
wia taktykę milczenia, ogranicza­
jąc się jedynie do wzmianek, że 
i ono także posiada pewne atuty 
w rękach. Czy atuty te dojdą do 
głosu przed, po, czy podczas in­
wazji, to dopiero się pokaże.

Podobnie też, bez względu na to, 
czy bolszewicy będą w stanie jeszcze 
raz wzmóc swoje wysiłki lub czy nad 
Morzem Śródziemnym nastanie jesz­
cze ożywienie w  myśl „nastawienia" 
wszystkich ofensyw alianckich na tę 
samą chwilę, pewnym jest, że prze­
ciwnicy Niemiec w ygra ją  swoją naj­
wyższą kartę, jeżeli obecnie przy­
stąpią do ataku.

Pewnym jest również ,że w ra­
zie ich niepowodzenia musi na­
stąpić zwrot w przebiegu wojny 
o nie dających się przewidzieć 
skutkach. Jest to dostatecznym 
powodem do niesłychanego na­
cięcia wszystkich duchowych I 
fizycznych sił w Niemczech.

Lwów w żałobie
Uroczysty pogrzeb 

dwu dygnitarzy państwowych
Lwów, dnia 16 lutego

Przed gmachem urzędu Dystryktu, 
pod „Starym Namiestnictwem" na 
masztach czerwone sztandary ze swa­
styką. Służba bezpieczeństwa prze­
strzega porządku, gromadzą się od­
działy umundurowanych i grupy de- 
legacyj; wśród nich przechodzą re­
prezentanci wojska i władz, aby 
wziąć udział w złożeniu ostatniego 
hołdu Zmarłym.

W  empirowej kolumnowej sali pod 
złociście zdobnym stropem spoczy­
wają na podium dwie trumny nakry­
te czerwienią flag. Za nimi trzy 
strażnicze postacie ze sztandarami: 
w łuku po obu stronach zieleń i wień­
ce i nieruchomy zastęp młodego żoł­
nierza. Sala wypełnia się milczącym 
tłumem —  przeważają mundury. 
Cisza, żółte płomyki woskowych świec 
w kandelabrach martwymi się być 
zdają wobec oślepiającego blasku 
jupiterów, przygotowanych do fil­
mowych zdjęć tej uroczystości.

Uroczyście bowiem, w „akcie pań­
stwowym" żegnać będą władze tra­
gicznie zmarłego , wicegubematora 
Dra Bauera i szefa biura personal­
nego Dra Schneidera.

Z przyległej sali odzywają się po­
ważne dźwięki chorału- Ku podium 
zbliża się osierocona rodzina; wpro­
wadza ją gubernator dystryktu Ga­
licja Dr Wachter. Znów poważna 
smutkiem przejmująca melodia: Grie­
ga śmierć Azy. Na tym tle Dr. 
Wachter składa u trumien wielki 
wawrzynowy wieniec, a po nim idą 
z Wieńcami komendant miasta ge­
nerał Beutel, Stadthauptman Dr. 
Hoiłer, po nich reprezentanci Komi­
tetu ukraińskiego i SS dywizji Ga­
licja, na koniec ' przedstawiciel PoL> 
Kom. Opieki.

Na mównicy przed mikrofonami 
stanął gubernator. Przemawia w 
imieniu Generalnego Gubernatorstwa 
i swoim: Ci, których te trumny
kryją, to najlepsi z najlepszych- Ta­
cy tylko padają na froncie —  i na 
wojennym i na politycznym. Jednym 
z poległych jest Dr. Otto Bauer, 
żołnierz rańmy i odznaczony w pierw­
szej wojnie światowej, po niej za­
palony prawnik i ekonomista i znów 
żołnierz drugiej wojny światowej, Z 
której, zdobywszy nowe zaszczytne 
odznaczenia, przeszedł do służby ad­
ministracyjnej wznosząc się w niej 
do odpowiedzialnego urzędu wicegu­
bematora. Pracę Jego, w której o- 
kazywał się niestrudzonym, znamio­
nowały zawsze wielkie zalety umysłu 
i serca, wrodzony takt i łatwość uj­
mowania sobie ludzi. Przez dwa i 
pół lat budował na tym obszarze 
doskonale funkcjonujący aparat ad­
ministracyjny w ciągłym kontakcie 
z miejscową ludnością.

Jak w życiu wypełnionym nieu­
stanną pracą tak i teraz Drowi Baue­
rowi towarzyszy tu na marach jego 
przyjaciel, powiernik i  pomocnik, 
cichy pracownik Dr. Schneider. Od­
chodzą razem.

Przed nimi na ich cześć chylą się 
teraz sztandary i ku nim zwracają 
się słowa pożegnania pełne żałoby s 
dumy.

Po przemówieniu reprezentantów 
ukraińskiego Komitetu, wojskowego 
wydziału i'SS-Dywizji Galicja wystą­
pił na mównicę przedstawiciel Pok 
Kom. Opieki, wygłaszając następu­
jące żałobne przemówienie:

„W  imieniu Polskiego Komitetu O - 
pieki staje t>- u trumien tragicznie 
zgasłych dwu. dygnitarzy rządu dy­
stryktu Galicja. Mieliśmy niejedno­
krotnie okazję spotykania się s wi-



nam dawało sposobność poznania Zainteresowanie zawodem szoferskim wzrasta
jego wysokich zalłet, a co upowszech­
niało i gruntowało u ludności p>i- Wydawanie prawa jazdy
ski ej zamieszkującej ten ob ;zar szcze-
ry_ szacunek i wdzięczność dla tego, Kto na drogach publicznych chce teoretyczny i praktyczny w  konce- 
który zawsze był dostępnym dla prowadzić pojazdy mechaniczny, oczy- sjonowanej szkole. Wniosek o udzie- 
wszelkiej sprawy dotyczącej tej lud- wiście musi mieć pozwoleń.e jazdy, lenie pozwolenia jazdy należy przed- 
ności i starał się je j w je j potrze- wydane przez starostę powiatowego stawić Urzędowi Ruchu Drogowego 
bach stać się pomocnym. Pełniąc swój miejskiego.

wicegubernatora, Dr. Bauer Pozwolenie jazdy udziela się dla 
zdradzał zawsze swą szczerą chęć każdego rodzaju napędu (elekt.romo- 
ulzenia doli tych, co na skutek woj- tor, motor spahnowy, maszyna paro­

wa itd.)

Jak zostać dobrym pszczelarzem?

pa-ny tak wiele wycierpieli. Cześć 
mięci szlachetnego męża.“

Składaniu trumien na kirem po­
kryte rydwany towarzyszy,a przej­
mująca melodia marszu żałobnego z 
„Zmierzchu bogów*’ Wagnera. Cały 
plac przed gmachami Urzędu Dy­
stryktu wypełniła żałobna rzesza: 
Partia, W ojsko i Rząd, urzędy i lud­
ność były tu reprezentowane i usta­
wione w karnych szykach. W  długo 
rozwiniętym pochodzie zaznaczała 
się żywa zieleń wieńców wiezionych 
na karawanach, niesionych przez li­
czne wiejskie delegacje. Pochód prze­
szedł przez plac Bernardyński, ul.

„ Zyblikiewicza i plac Prusa, kierując 
się przez ulicę Stryjską na nowy 
cmentarz wojenny, założony wśród 
zadrzewienia na stokach Radeckiego 
wzgórza.

Dwie świeże mogiły, dwie trumny
—  i ostatni akt pożegnania w sło­
wach Dr- Losackera, poprzednika 
zm arłego Dr. Bauera w wicegnh-r- 
natorskim urzędzie i jego  najbliż­
szego przyjaciela i w słowach Dra 
Garedsa, który przemawiał w imie­
niu współpracowników Urzędu Dy­
stryktu. Pochyliły się sztandary, roz­
leg ły  się trzy salwy oddane przez 
honorową kompanię SS Dyw izji Ga­
licja. Poważne tony żałobnego mar­
sza towarzyszyły spuszczaniu trum-

w następujących klasach: 
Klasa I: motocykle dwukołowe (rów ­
nież z przy czepkami) o pojemności 
skokowej powyżej 250 em sześe. K la­
sa I I :  pojazdy mechaniczne (również 
z nałożonym wozem przyczepnym), 
których ciężar własny łącznie z cię- 
-jirem  nałożonego wozu przyczepne­
go ‘‘wynosi ponad 3,5 ton i pociągi 

.ęcej niż trzech osiach bez wzgię- 
vju na klasę wozu ciągnącego. Kla-

(starostwo powiatowe lub m iejskie). 
Po złożeniu -wniosku odnośny urząd 
przeprowadza dochodzenie, czy ist­
nieją zastrzeżenia 
cyj wnioskodawcy

A by  zostać dobrym pszczelarzem, 
nie wystarczy założyć pasiekę. Dyle­
tant nie dojdzie do żadnych wyników, 
zmarnuje pasiekę i poniesie straty 
materialne. Zniechęcony niepowodze­
niem odstrasza innych, sąsiednim zaś 
pasiekom wyrządza dużo szkód, a 
niekiedy szerzy wśród nich choroby 
pszczele. Żeby stać się dobrym 

co do kwalifika- pszczelarzem, trzeba poznać cały sze- 
do prowadzeni reg zabiegów stosowanych w pszczę-

pojazdów mechanicznych (np. karał- larstwie celem skierowania pracy 
ność, slrionnosć do pijaństwa, narko- pszczół w pożądanym kierunku. Aby 
manii),^ O ile nie ma żadnych aa- zabiegów nie stosować ślepo i umieć 
strzeżeń, starosta powiatowy lub zmieniać je  odpowiednio do danągo 
miejski przesyła wniosek danego pe- wypadku, trzeba zapoznać się z budo-
tenta o udzielenie prawa jazdy wła­
ściwemu Urzędowi Technicznemu Ba­
dania Ruchu Pojazdów Mechanicz­
nych, celem przeprowadzenia egza­
minu. W  razie wykroczeń przeciwko 

sa I I I :  pojazdy mechaniczne do obowiązującym przepisom drogowym,
trzech osi i 3,5 ton ciężaru własne- ®t" 7‘er^?eni® grubląństwa, niesu- opallowalue leorJ1 yBZŁ-ze-
go lub pociągi do trzech osi, narito miennosci, opi.stwa -td„ prawo jazdy ]arstwa ra0j,e na3tanić dooiero po 
wszystkie pojazdy mechaniczne nde moze by° każdorazowo odebrane. kilkuletniej praktyce. Zakładając pa- 
należące do klasy I  lub II. Klasa IV : 
pojazdy mechaniczne o pojemności 
skokowej 250 cm sześć, i pojazdy 
mechaniczne o maksyijjalnej szybko-

wą anatomiczną pszczoły, z czynno­
ściami poszczególnych ich narządów, 
i z ich chorobami- Poza tym trzeba 
mieć również pojęcie o roślinach mio- 
dodajnych, właściwościach miodu, 
wosku itd.

Całkowite opanowanie teorii pszcze-

siekę, trzeba już gruntownie p r z e s t u ­
diować przynajmniej ze dwa dobr® 
podręczniki o pszczelarstwie. Każdy 
począ.kujący pszczelarz spotka siS 
na wstępie z szeregiem drobny®* 
wątpliwości. Odpowiedź na nie mo&® 
znaleźć w podręczniku lub u fachów’®' 
go pszczelarza. Aby uniknąć wie'11 
błędów, najlepiej postarać się o Pr*",” 
tykę w  jednej ze sąsiednich pasi®k> 
w pierwszych zaś latach po założeń111 
pasieki stale zasięgać rady instrukto­
rów lub doświadczonych i życzliwy®® 
pszczelarzy. Hodowlę pszczół najle- 
piej rozpoczynać od niewielkiej liczby 
pni, np. dwa do cztery.

Po osiągnięciu dobrych rezultatów1 
należy dążyć do jeszcze lepszych wy­
ników, uzupełniając swoją wiedz? 
czytaniem pism fachowych, udziale®1 
w  pogawędkach, wycieczkach i zjaz­
dach, gdzie się nadarzają okazje do 

zeknięcia się a doświadczony*®! 
pszczelarzami.

śei nie większej niż 20 km na go-

dZ1T?ę‘ , ,  , Stare budowle nadają każdemu
Prawo klasy I I  uprawnia również miastu odrębny styl. N ic też dziw-

Prace konserwacyjne w Warszawie

do prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych klasy I II .  Prawo jazdy klasy 
I, I I  i U i uprawnia również do pro­
wadzenia pojazdów klasy IV . Pojaz­
dów mechanicznych o maksymalnej 
szybkości rue większej jak 6 km- 
godz, nie uważa się w  ruchu na 
drogach publicznych, za wyjątkiem 
autostrad, za pojazdy mechaniczne. 
Pojazdy takie można prowadzić bez 
prawa jazdy (oczywiście za w yjąt­
kiem autostrad). P rzy  holowaniu po­

ny do grobu. Uroczystości pogrzebu j azd*  mechanicznego wystarczy pra- 
Dr. Bauera i Dr. Schneidera dobie 
gły swego końca.

nego, że wszystkie narody otaczają 
swe zabytki architektoniczne świad­
czące o ich starej kulturze, troskli­
wą opieką.

W  Warszawie najbardziej uro­
czym zakątkiem jest Stare Miasto, 
się poszczycić tak zwartym w  stylu 
Niew iele z miast europejskich może 
się poszczycić tak zwartym w  stylu 
klejnocikiem architektonicznym. Za­
bytkowe budynki Starego Miasta 
podczas rosyjskiego panowania przez 
długi czas nie m iały należytej opie­
ki; zamiast bowiem być oazą ciszy 
i spokoju, siedzibą ważniejszych in-

śliły chwilowo realizację tych pięk­
nych projektów.

Rynek Starego Miasta stosunko­
wo mało ucierpiał w czasie wojny. 
W iększe szkody poniosła kamienica

szary sapieżyńskie przy ul. Zakro­
czymskiej, przerobione przez Moska­
li z dawnego pałacu Sapiehów wy­
budowanego w połowie X V III  wiek*- 
Potem opracowano elewację rynk®

Fukkerów, gdzie zburzoną została Starego Miasta, po raz pierwszy
ściana szczytowa od strony oficyny 
W  tych trzech kamienicach, prócz 
okien i  ram, uszkodzono tylko dachy, 
toteż wydział techniczny Zarządu 
m iejskiego szybko uporał się z kon­
serwacją zabytkowego rynku, by 
z kolei przejść do zabezpieczenia in-

form ie całości, w skali 1:200. W  ana­
logiczny sposób wykonano elewacj? 
domów z epoki Stanisławowskiej * 
więc domu hr. Brzostowskiej PrZ  ̂
ul. E lek tor*n ej 3 oraz domu prz? 
ul. Rymarskiej 7,

Obecnie jest projektowane prz®'

wo jazdy dla klasy holującego po­
jazdu mechanicznego. Prawo jazdy 
jest ważne tylko dla takiego rodza- 

■ Ti-—  II i*M ,iimwwiiiMi,n i T B M ' i * i i i »  n i  m iii i  ju napędu, dla jakiego zostało wy- stytucji kulturalnych i społecznych
dane; na przykład prawo jazdy d;a stanowiły dzielnicę upośledzoną.

W  KILKU WIERSZACH P °jfzdu °  napędzie przy pomocy W łaściwą opieką, w  całym tego
motoru spa.mowego me uprawnia 8j0,wa znaczeniu, zaczęto je  otaczać 
do prowadzenia pojazdow o napędzie dopiero od niedawna, bo zaledwie w 
elektrycznym. K to posiada prawo jaz- p ią t k a c h  X X  wieku kiedy to pow­
iły dla pojazdu mechanicznego o napę- S(;a}.a wśród inteligencji warszawsk!ej 
dzie spalinowym, a chce prowadzić po- myś] wykupienia szacowniejszych 
jazd onapędz-e elektrycznym, musi u- kamienic j doprowadzenia ich przy 
zyskać oddzielne pozwolenie na pod,ta fachowych konserwatorów
wre egzaminu. K to me uzyskał jesz- do god,ziwego stanu Marzeniem kon­

nych, również zabytkowych obiektów, prowadzenie pomiarów kościoła Fra® 
W  pierwszym rzędzie przeprowa- ęiszkanów oraz opracowanie elewacj1

ht Rząd amerykański, podobnie jak 
i brytyjski, podniosły swoje posel­
stwa w Teheranie do stopnia amba­
sady.

+  Agencja Domed donosi z Bur- 
my, że szef prowizorycznego rządu 
indyjskiego Subhas Chandra Bose cze pozwolenia jażdy, może pron«.dz.e
dowodzi osobiście armią indyjską, na drogach publicznych pojazdy, co 
walczącą o wolność .1 to z pewnej

dzono prace remontowe w kamieni­
cy z X V II  wieku przy ul. D ługiej 5. 
w kamienicy z X V II I  wieku przy ul. 
.Krakowskie Przedmieście 87, w Dzie 
kanoe przy ul. Kraików ,<*~a Przed­
mieście 56, w  kamienicach: Radzie­
jowskich przy ul Senatorskiej 9. Te- 
perro przy ul. Miodowej 7 itd. itd,

W  dalszym ciągu prac konserwa­
cyjnych, w połowie 1942 r. przystą­
pił wydział techniczny do rozpoczę­
cia prac pomiarowych i rysunkowych 
poprzedzających przeprowadzenie 
prac inwentaryzacyjnych i rekon

ul. D ługiej.

miejscowości, położonej na granicy 
indyjako-burmańskiej. Oświadczył on 
m i. wobec przedstawiciela agencji 
Pom ei, że oczy jego zwrócone są sta­
le na Arakan podczas gdy indyjska 
armia narodowa postępuje naprzód.

*  Straty włoskiej marynarki han­
dlowej wynoszą w obecnej wojnie, 
jak  donosi agencja Stefani, łącznie 
1.082 zabitych w tym 22 oficerów i 
860 marynarzy.

#  Japońskie lotnictwo armii wyko­
nało w  czwartek skuteczny atak no­
cny na lotnisko Suichuan w prowin­
cji Kiangsi. Sześć odstawionych sa­
molotów spłonęło wskutek celnych 
bomb, a na lolnisku wyrządzono cięż­
kie szkody w urządzeniach lothisko- 
wych. W szystkie japońskie samoloty 
powróciły bez szkód.

9  Republikańska gwardia narodo­
wa skonfiskowała w domu pewnego 
Żyda w Cremonie wielkie ilości wy­
robów tekstylnych. Skonfiskowano 
15.000 m płótna, 500 szt. bielizny po­
ścielowej, 500 bel bawełny, 10.000 m 
jedwabiu i 20 roi tapet tkaninowych. 
Skonfiskowane towary zostały na­
tychmiast rozdzielone między cierpią­
cą ludność Cremony.

A  N a skutek nowej ustawy o po­
pieraniu hodowli jedwabników w Buł­
ga rii jest nadzieja, że w tym roku 
produkcja surowego jedwabiu będzie 
adę mogła podnieść do 400.000 kg, co 
pozwoli wyprodukować 4 miliony me­
trów  materii jedwabnej.

A  Prasa bułgarska ogłasza rozpo­
rządzenie rady ministrów przewidu­
jące zmilitaryzowanie wszystkich pu­
blicznych urządł-ń komunikacyjnych.

©  Pierwszy filipiński ambasador w 
Japonii Jarge Vargas przybył do 
Tokio.

A Północno-amerykański dziennik 
„N ew s W eek" krytykuje niedokład­
ność amerykańskich statystyk i 
twierdzi, że w żadnym kraju nie było 
ty le naukowców i statystyków jak 0- 
becnie w  Stanach Zjednoczonych. 
Wskutek tego powstał zupełnie zbęd­
ny biurokratyczny aparat, który 
przeszkadza powodzią ankietowych 
formularzy praktycznej robocie i  po­
woduje niepotrzebna wydatki,

, , , - . . , . . , . , ,. było w owym czasie nie tylko Ła-

t r s s u t s r  t ó r e i r s :  »«»**■>w tym stanę, w jaJum przetrwała

serwatorów i miłośników zabytków strukcyjnych. Prace te polegają na

dania prawa jazdy, jeżeli będzie do 
zorowany przez, dopuszczonego na­
uczyciela jazdy, odpowiedzialnego 
przy tym za prowadzenie pojazdu. 
Prawo nauczania jazdy przysługuje 
tylko koncesjonowanym nauczycielom. 
Uczenie się prowadzenia pojazdu 
poza szkołą, nawet gdy się jest do­
zorowanym przez osobę posiadającą 
prawo jazdy, jest niedopuszczalne. 
K to chce zatem uzyskać prawo ja ­
zdy, musi przedtem odbyć kurs

Z K 3 Ł O S  SIĘ DO DOBROWOLNEJ  
OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ —  
RATUSZ —  I. piętro, pokój 38.

wieki, lecz również wydobycie z niej 
na jaw  resztek skarbów ukrytych 
przed naszymi oczami na, skutek nie­
umiejętnych a licznych przeróbek.

Na krótko przed wojną zarząd 
miejski zamierzał własnym kosztem 
przeprowadzić remont wnętrz zabyt­
kowych kamienic. Dla utworzenia 
Muzeum ,.Dawnej Warszawy*’ które 
to miało być siedzibą instytucji nau­
kowych i społecznych, zakupiono trzy 
kamienice: Baryczków. Schlechtyn-
gów  i „Pod Murzynkiem” , Poczy­
niono już nawet szereg prac adap­
tacyjnych w tym kierunku, niestety 
jednak działania wojenne przekre-

odtworzeniu szczegółowych planów 
tych budynków zabytkowych, które 
dotychczas ich nie posiadały.

Pierwszym obiektem, dla którego 
wypracowano plany, był kościół pod 
wezwaniem Niepokalanego Poczęcia 
N. M. Panny na Bielanach, który w 
okresie działań wojennych uległ czę­
ściowemu zniszczeniu. Przeprowadzo­
no tu szczegółowe pomiary oraz wy­
konano 10 plansz w  skali 1:50, jak 
również cały szereg zdjęć fotogra­
ficznych, przy czym zarys dachu i 
wież odtworzono sposobem fotogono- 
metrycznym.

Z kolei przeprowadzono pomiary i 
wykonano plany klasztoru kościoła 
0 0  Augustianów przy ul. Piwnej. 
W  podobny sposób opracowano ko-

o t a n i c z n e  e k s p e r y m e n t y

Rady dla działkowców

lipne roli m
Zwiększenie uprawy warzyw i j'*" 

gód winno dotyczyć nie tylko sadow­
nictwa przemysłowego, lecz o c z y ś ­
ćcie i rolnictwa. Chodzi w tym w y­
padku o podniesienie uprany poi®" 
wej tych płodów, która w wielu ®* 
kolicach, zwłaszcza podmiejski®!1' 
znalazła już zrozumienie i zasto=?' 
wanie, a którą jednak niewątpliwi® 
można jeszcze wydatnie rozszerzy®* 
Polowej uprawie warzyw na ogól p°" 
święca się więcej uwagi njż produk®!1 
jagód. Pom ijając znane powszechni® 
sposoby stosowane w uprawie "J*" 
rzyw  pospolitych, wspomnijmy o nie­
których zabiegach wypróbowany®® 
praktycznie przez sadowników.

Musimy sobie wyjaśnić, że np. t*' 
ka połowa uprawa truskawek wyu®*' 
ga dokładnego 'przygotowania gleby- 
Korzenie truskawek rozchodzą się ^ 
ziemi, głęboko i szeroko. Jest wi?c 
zupełnie zrozumiale, że głęboka * ' 
prawa ziemi, dzięki wy starcza ją® f 
mu spulchnieniu i przewietrzę®1* 
gleby, wydatnie ułatwia korzen iom  
przenikanie ich do głębszych war®P|® 
glebowych- Ponieważ w lecie rzad­
ko mamy dość czasu' dla dokonani* 
głębokiej uprawy gleby, przeto j®s

Tak jak ludzie ł rośliny mają rów­
nież swoje uiubione pokarmy, które 
im najlepiej służą. W ięc szparagi lu­
bią pulchną ziemię piaszczystą) z 
której mogą wystrzelić w górę i wry- 
ciągnąć z niej potrzebne d'a nich po­
żywienie. Poziomka natomiast woli 
ziemię użyźnioną. I  w ogóle każda 
roślina posiada jakieś własne upodo­
bania. Zazwyczaj botanik zna te u- 
podobania i może je zdradzić rolni­
kowi i ogrodnikowi. Jest jednak cały 
szereg roślin, co do których nie wie­
my, jakich wym agają warunków dla 
swego rozwoju. Ażeby się danych 
szczegółów dowiedzieć, uczeni bota­
nicy wym yś'eli specjalną metodę. 
Podobnie jak lekarz człowiekowi, 
przepisują oni danej roślinie określo­
ną ...dietę. Tak naprzyklad zasiewa 
się daną roślinę w  ziemię która ni- 
gdv nie była nawożona potasem. Je­
żeli w tej ziemi roślina uda się do­
brze, jest znakiem, że nie potrzebuje 
potasu. Ten, ostatni mógłby je j na­
wet zaszkodzić. Jeżeh co do tego za­
mierza się zrobić dokładniejsze bada­
nia, wówczas tą samą roślinę, w tych 
samych warunkach zasiewa się w zie­
mi nawożonej przez potas lub inny 
sztuczny nawóz. Próby tego rodzaju 
prowadzone są w Krakowie m i od 
lat 50-ciu.

W  roku 1892 założono w Krakowie 
doświadczanie pole nawozowe. Na 
ówczesne czasy pole to było pierw­
szym tego rodzaju w całej Europie. 
Dziś doświadczalne pole krakowskie 
organizacyjnie podlega kierownictwu 
ogrodu Botanicznego w Krakowie. 
Pole to podzielono na szereg długich 
grządek, odgradzając je od siebie be­
tonowym murem, tak aby różne na­
wozy sztuczne nie przenikały wzaje- 
mnie. Od 50-ciu la' każda z grządek 
nawożona jest tylko jednym gatun­
kiem nawozów sztucznych. Jedno z 
pólek od- 1892 roku nie jest zupełnie 
nawożone, drugie, nawożono tylko 
potasem, inne wyłącznie fosfatem  itd. 
Naturalnie poza nawozami wszystkie 
inne warunki pólek są identyczne, a 
więc mają one ten sam skład ziemi, 
no i oczywiście ‘ en sam kiimat. Jeże­
li jakaś roślina na danym po’etku 
wyjątkowo wystrzeli w górę, podczas 
gdy taka sama na innym jest mala, 
wówczas można wyciągnąć wniosek 
nieomylny, że przyczyną różnicy jest 
tylko nawożenie. Doświadczenia 0- 
siągnięte w  krakowskim Zakładzie 
Botanicznym wykorzystuje się w rol­
nictwie krajowym. Naturalnie 'rzeba 
tu jeszcze wprowadzić pewne zmiany, 
gdyż skład ziemi w powiecie hrubie­
szowskim, czy np- w powiecie soko­

łowskim lub nowotarskim jest inny 
od ziemi jaką ma krakowski zakład.

Na krakowskim polu doświadczal­
nym przeprowadza się badania z ka­
pustą, fasolą, grochem i burakami i z 
całym szeregiem innych jarzyn. W 
doświadczeniach uwzględnia się tak­
że krzewy jagodowe.

Na wszystkie szczegóły związane z 
hodowlą roślin zwraca baczną uwagę 
przyrodnik. Każda uderzająca zmiana 
w danej roślinie jest dokładnie reje­
strowana. Ponadto prowadzi się 
szczegółową książkę o pogodzie, na 
osta eczny bowiem wynik wpływa 
nie ty 'ko ilość i jakość nawozu. Su­
che, gorące lato z dużą ilością dni 
słonecznych, względnie przeważające 
deszcze i wilgoć w porze letniej mają 
również wyraźny wpływ na wegeta­
cję roślin. W  okresach n:epotnyś'nyeh 
lat zachodzi często konieczność po­
wtórzenia hodowli danej rośliny w 
tych samych warunkach, ę

godne polecenia przygotowanie to
rozpocząć jeszcze w okresie zii®0'  
wym, o ile zamierzamy sadzić trus­
kawki na wiosnę. Pod truskawki naj­
lepiej nadają się stanowiska, 
rosły poprzednio wczesne ziemnin*1’ 
groch iub fasola. Za granicą, gd*1® 
uprawia się truskawki na znaczny®* 
przestrzeniach, uprawę gleby Prie’’ 
prowadza się z pomocą sprzężajów, * 
nawet maszyn.

Celem uzyskania odpowiednio 
bokiej uprawy, za pługiem postęp®-1® 
drugi zaprzęg ze specjalnym puS1®' 
biaczem, spulchniającym podesz'*'® 
po pługu o dalsze 25— 30 cm. ' 
gólne więc spulchnienie ziemi 
nosi w tyra wypadku około 60 CI*) 
Na mniejszych powierzchniach 
su je się oczywiście uprawę rę®zn*) 
Najctęściej pole przekopuje się „ 
sposób następujący: p:erwszy 
zierni odrzuca się na bok, przy ®ZJT  
przekopuje się odkryte dno, a 
stępnie przykrywa się je ziemi® - 
drugiej skiby. W  każdym razie ?;jjj

b®-
boka uprawa gleby pod trusk®

D A J  G R O S Z  

FLISU! H I  P O K
llttUW -  *0<MESKi£&0 »  »

jest bardzo pożyteczna, korzenie 
wiem roślin wędrują 
biej Dzięki temu mniej c ie rp i

znacznie

sćb
susz wzgl. mrozów W  ten sP0.1 j. 
przeprowadzona uprawa gleby. ’ei0 
nocześnle znacznie przyciynia S1® 
jej poprawienia.



Usunqć za strychów przedmioty łatwopalne
Stwierdzono wielokrotnie, że w

ezasie ataku lotniczego powstają
łatwo pożary wskutek zapalenia się 
rupieci od bomb. (W  myśl omawiane- 
ęo_ rozporządzenia, za rupiecie uwa­
żać należy wiszystkie przedmioty pal­
ne i przeszkadzające, które są dla 
posiadacza stale zbędne lub rnalo- 
^artościow e). W  związku z tym
Władze Generalnego Gubernatorstwa 
Wydały rozporządzenie (JDz. R. N r. 1 
* dn. 25. I. 1944) w sprawie usu­
nięcia rupieci ze strychów. W  myśl
rozporządzenia, w częściach budyn­
ków narażonych w czasie ataków 
lotniczych w specjalnej mierze na 
niebezpieczeństwo pożaru, zakazuje 
się;

1) przechowywanie rupieci, 2) nad­
miernego i niebezpiecznego ze wzglę­
du na możliwość pożaru gromadzenia 
przedmiotów zapalnych, 3 ) odstawia­
nia zagrożonych pożarem przedmio­
tów użytkowych, które mogą być u- 
rnieszczone gdzie indziej albo są 
trudne do przeniesienia.

W  myśl rozporządzenia, zagrożo­
nymi pożarem częściami budynków 
są:.

1) wszystkie pomieszczenia, uży­
wane do celów odstawiania i maga­
zynowania, które otoczone są całko­
wicie lub częściowo najwyższym stro­
pem pełnej kondygnacji i powierzch­
niami dachów, 2) budynki służące 
dla celów ubocznych (rem izy, staj­
nie, warsztaty itd .), 0 ile budynki

te położone są w odległości mniejszej 
niż pięć metrów od okien innych 
budynków.

W  myśl par. 3 przytoczonego roz­
porządzenia, _ miejscowy kierownik 
obrony przeciwlotniczej może zarzą­
dzić częściowe łub całkowite opróż­
nienie budynków i pomieszczeń-

Osobami obowiązanymi do wyko­
nania zarządzeń na podstawie przy­
toczonego rozporządzenia policyjnego 
są właściciele, najemcy lub inne oso­
by uprawnione do użytkowania zabu­
dowanych nieruchomości. Zobowiąza­
nie istnieje dla osób fizycznych i 
prawnych, władz, zakładów i korpo- 
racyj prawa publicznego. Obok w y­
żej wymienionych osób, odpowie­
dzialny jest zarządca domu łub inna 
osoba, której powierzono opiekę nad 
budynkiem.

g o s p o d a r k i  w y ż y
Praca kierownika targu

w i e n i a

Hodowla bydła i spożycie 'mięsa 
wymagają zawsze —  i w normalnych 
warunkach gospodarczych —  aby tak 
tym dobrem rozporządzać, żeby nie 
doprowadzić do zakłócenia równowa­
gi. Tym  trudniejsze to zadanie w te­
dy, gdy w wojennym wysiłku przy- 
stosowąć się musi wszystko dla celu 
i przymusu wojny. Do takich zadań 
należy w pierwszym rzędzie gospo- 
darka mięsem pochodzącym z uboju 
bydła.

Sprawy te reguluje zasadniczo za­
rządzenie o gospodarowaniu i reje­
stracji bydła, wydane 10 marca 1942 
r. Paragra f 4 i 5 tego zarządzenia 
określa obowiązki i uprawnienia kie­
rownika targu. Urząd ten samą swą 
nazwą jasno się nie tłumaczy —

przytoczone paragrafy niech rzecz 
objaśnią.

Najważniejsze z tęgo jest to, co 
tu cytujemy: „K ierownik targu w i­
nien regulować i kontrolować obrót 
bydłem oraz rozdzielać mięso ha tar­
gach stosownie do wskazań Wydziału 
Wyżywienia i Rolnictwa. Kierownik 
targu może zarządzić, że przedsię­
biorstwa winny mu zgłosić ich cał­
kowite przypuszczalne zapotrzebowa­
nie pa bydło -i mięso —  i może za­
rządzić w jakich rozmiarach przed­
siębiorstwa tę mają pobierać mięso 
i bydło w ramach zgłoszonych zapo- 

. trzebowań".
Dalsze punkty paragrafu 5 doty­

czą samego targu, lecz w obecnej 
dobię stałego targu nie ma, istnieje

Wieści z naszych powiatów

Z  D N I A

ZAMIEĆ PODOLSKA
Najpierw  ną północnym zachodzie 

przyciemniło się niebo jak gdyby 
nagłe przyprószone popiołem drzew­
nym. Za chwilę zarysowały się na 
tym popielistym tle wyraźne kontu­
ry  ciemniejszych, zwartych chmur, 
które z zawziętością rozprzestrzeni­
ły się po całym niebieskim sklepie­
niu, by po krótkim czasie powoli roz­
płynąć się w mlecznej mokrej wacie 
I zawisnąć nieprzeniknioną masą 
m iędzy okiem a daleką przestrzenią.

N i stąd ni zowąd, powiat zadzier-

Zapadł mrok.
W tem  sanis zatrzym ały się rap­

townie..,
Prrrl... wrzasnął odruchowo nagle 

rozbudzony chłop Przetarł oczy za­
spane: konie stały przed płotem je ­
go chaty. Lęcz bramę zawiało całą 
górą śniegu.

Potrzeba odgarnąć wpierw —  po­
myślał chłop —  inaczej nie otworzę 
bramy — i wygram olił się z nasy­
panych śniegiem sań.

Wskroś szalejącej śnieżycy błys­
kało matowym światłem maje okien-

DZIS ZACIEMNIAMY:
Początek 17*59
Koniec 5*40

OSTRZEŻENIE LOTNICZE:
3 sygnały w ciągu minuty, 

A L A R M ;
sygnał 1-minutowy. 

O STRZEŻEN IE  PO A L A R M IE :
3 sygnały w ciągu minuty.

Nowy znaczek pocztowy
Niemiecka Poczta Wschód wydała 

mączek wartości zl 6. Rysunek zna­
czka przedstawia fragm ent miasta 
Lwowa. Znaczek zaprojektował prof. 
Erwin Puchinger, wykonał Rudolf 
Zenzinger, obaj z Wiednia. Znaczek 
ukazał się w kolorze sepia-brąz 1 
wyprodukowany został wklęsłodru­
kiem, przez drukarnię państwową w 
Wiedniu.

Tzw. egzemplarz autorski
N a mocy rozporządzenia Gene­

ralnego Gubernatora, z każdego dru­
ku odbitego w Generalnym Guberna­
torstwie winien nakładca lub, jeśli 
taki nie istnieje, drukarz dostarczyć 
bezpłatnie po jednym egzemplarzu 
jako ustawowy egzemplarz obowiąz­
kowy do państwowych bibliotek Ge­
neralnego Gubernatorstwa —  za w y­
jątkiem papierów handlowych, fo r­
mularzy i druków akcydensowych. 
Obowiązkowi dostarczania podlegają 
także nowe nakłady, nowe druki i 
nowe odbitki, nawet i w.edy, gdy 
tekst pozostał niezmieniony.

Egzemplarze obowiązkowe należy 
przesiać państwowym bibliotekom 
bezpośrednio po ukazaniu się druku, 
najpóźniej jednak 4 tygodnie potem. 
Koszty przesyłki ponosi osoba obo­
wiązana do dostarczania. W  przypad­
ku zaniedbania obowiązku, zarządy 
bib’ iotek mogą wymusić dostarczenie 
druków przy. pomocy środków poli­
cyjnych. Dalsze szczegóły omawiane­
go rozporządzenia znajdują się w Dz. 
«•  dla GG.‘ N r  3 z dn. 31. 1. 1944., 
®*r< 26 i następna.

Na P K Op. złożyli:
Zamiast kwiatów na trumnę S. p. 

Mgr. Juliusza Wierdaka 200 zl —  K. 
Kozikowscy. —  Z okazji Imienin p. 
Romualda Niedzie ’ sklego J. C. 100 zł. 
M. W. 50 zł. -  Z. S. 20 zł. -  J. D. 
"0 zł. —  Pracownicy dzienni Chłodni 
ba Lewandówce zł 242. —  Pracownicy 
dworca Lwów-Podzamcze w lutym zł 
470. —  Pracownicy RAS zl 591. —  
Pracownicy biurowi firm y inż. Ko- 
bmrnicki na biedne dzieci zł 600. —  
Aniela Domańska na głodne dzieci zł 
400. __ Pracownicy firm y „Sęhrift- 
«'esserei u. Mechanische Werksthtte 
des Polygraph Trust" Lwów, ul. Zy- 
•Mimtowska 4 —  zl 12Ł

ZAM EK W  OLESKLf. —  D rzeworyt z Tygodnika ilustrowanego (r . 1866) 
w g  rysunku Kostrzewskiego

iy s ty  w iatr, uderzył z wściekłością 
w bezlistne wierzby nad rzeką, roz­
pylił u wystającego brzegu nawisłą 
brodę śniegu, zakręcił się z irytacją 
i jak szalony popędził do czarnej 
szczeniastej „ścianki” , straciwszy po 
drodze swój poprzedni kierunek,

Tylko na płaskiej, białej równi­
nie łanu pozostawił za sobą długi 
ogon srebrzystego śniegu, niby ko­
metę świetlistą.

„A -h i”  —  mruknął chłop zaciąga­
jąc baranią czapę głębiej na uszy —  
.,co za .czort —  znów będzie zamieć. 
Prędzej, cholery!" —  krzyknął na 
konie i zaciął je  po nogach.

Tymczasem wprost w  końskie py­
ski grzmotnęło śniegiem Ściemniło 
się jeszcze więcej i zaczęło sypać 
wielkimi, podartymi płatkami. Po 
chwili i  drogi nie było już widać. 
Wszystko utonęło w owej ciemno- 
popielis e j zawiesinie, pełnej kręcą­
cych się w szalonym w irze białych 
motyli.

„W io, w io !”  —  wrzasnął chłop, 
przysiadając czym prędzej poły roz­
wianego kożucha pod który wdarł 
się zimny, przenikliwy wiatr.

Dzwonki janczarów zadzwoniły 
raźniej, ale tylko na chwilę Konie’ 
nie mogły się uporać z ciężką drogą, 
która niemal od razu zrobiła się 
„kopna” .

„Ooho“  —  warknął rozsierdzony 
chłop —  „nie da rady” . Zadarł do 
góry głowę, oglądnął jak gdyby ści­
śnięty w olbrzymim kułaku widno­
krąg, strzepnął z rezygnacją ciężką 
jednopalczastą rękawicę i  położył się 
na bok na saniach.

Sanie kołysały -jak łódka- na sta­
wie: miękko, usypiająco. Chłopu zro­
biło Się ciepło i sennie: zdrzemnął

Zamieć szalała, ciskając się na 
wszystkie strony Pluła w oczy znu­
żonym, mokrym od wysiłku, koniom, 
śnieg sypał z niebios ciemnych i 
wzdymał się tumanem z zaśnieżone­
go  pola

ko jego, przykrytej ogromną czapą 
śniegu, chaty.

WIEŚCI Z  C H O ŁO JO W A
Miasteczko Chotojów leży na linii 

kolejowej Lwów— Stojanów. 13 czerw 
ca 1499 r. należała ta miejscowość 
do ziemian Oleksego i Marcina Cho- 
lojowskich w powiecie łopatyńskim. 
W  czasach zygmuntowskich był Cho- 
łojów częścią składową raz parafii 
buskiej, raz parafii łopatyńskiej. —  
Cholojów był wtedy wsią szlachecką 
i gniazdem szlachty herbu Nowina. 
Tu zatrzym ywał się często Jan So­
bieski, jadąc z Żółkwi przejt Kamion­
kę, Radziechów do sowich dóbr na 
Wołyniu w powiecie łuckim

W  miasteczku zachowały się fun­
damenty zameczka, cerkiew z r. 1672 
z licznymi cennymi malowidłami na 
ścianach i obrazami z X V II I  w., no­
wa cerkiew z 1908 r. w stylu cer- 
kiewno-slowiańskim, kościół zbudo­
wany w  r. 1905 i stary lamus na 
folwarku śp, dr. Stanisława hr. Ba- 
deniego.

Do parafii w Chołojowię należy 
dziś ponad 2.000 Polaków. Koło Te- 
resji ad Cholojów znajduje się pe­
wien odcinek jedynego w  powiecie 
radz-echowskim gościńca asfaltowe­
go. W  czasie pierwszej wojny świa­
towej zbudowały wojska austriackie 
kolejkę wąskotorową z Chołojowa 
przez Mukanie— Łopatyn do Hryco- 
woli, który miejscowa ludność nieo­
patrznie rozebrała po wojnie razem 
ze zbudowanym w tym czasie gościn 
cem z desek Cholojów— Łopatyn—  
Szczurowice.

f .  K. Op. W  STANISŁAW OW IE
W  styczniu br. P, K  Op. posiadał 

zarejestrowanych 2.540 rodzin, 6.652 
osób W  samym Stanisławowie wy­
dano 3419 śniadań, 18,517 obiadów, 
1515 kleiku dla niemowląt, 1500 o- 
b;adów dla więźniów 108 pakietów 
dla więźniów i  45 paczek dla jeńr

ców. Zarejestrowano świeżo 27 ro­
dzin. Delegatura w  Nadwornej do­
żywiała 121 osób. w Bitkowie 105 
przez wydawanie obiadów. Wsparć 
w gotówce udzielono na sumę 10 740 
złotych, wykupiono kart żywnościo­
wych za sumę 6.504 zł, wydano 582 
kg suchego prowiantu dla 150 osób 
dorosłych i 107 dzieci. Z pomocy le­
karskiej korzystało 28 osób, 29 osób 
otrzymało leki, wydano 11 sztuk o- 
dzieży, 11 par obuwia. 2 pary bie­
lizny. W  sierocińcu przebywało 18 
dzieci. Przeprowadzono remont po­
mieszczeń i sierocińca

Mimo dużej ofiarności społeczeń­
stwa konieczne jest je j zwiększenie 
ze względu na potrzeby sierocińca, 
gdzie brak bielizny, odzieży, ora* 
zwiększające się potrzeby z zakresu 
opięki społecznej ze względu na obec 
ną chwilę. Kom itet udzielał pomocy 
uchodźcom, jak również udzielał pod­
opiecznym pomocy prawnej. M agi­
strat m. Stanisławowa przyznał Ko­
m itetowi subwencję na cele opieki 
społecznej z budżetu administracyj­
nego na rok 1943/44 w kwocie 9.01)0 
złotych. Kom itet posiadał swe Dele­
gatury w Kałuszu. Nadwornej, Hali­
czu, oraz Tłumaczu, Ostatnio biura 
Kom itetu przeniesiono do budynku 
klasztoru OO. Jezuitów ul. Guber- 
natorska 45.

Z  ZABYTK Ó W  SĄ5IADO W IC

W  powiecie Samborskim koło mia­
steczka Felsztyna. leży czysto pol­
ska wieś Sąsiadowice, Do znaczniej­
szych budynków wsi należy piętro­
wa szkoła powszechna i piękny dom 
ludowy mieszczący pocztę (przed 
wojną też czytelnię z własną biblio­
teką i teatr) oraz spółdzielnia mle­
czarska.

Sąsiadowiozanie mogą poszczycić 
się również pamiątkami zabytkowy­
mi jak klasztor OO. Karmelitów z 
X V I. w. ufundowany przez Erazma 
Herburta (de Felsztyn ). K lasztor 
zajmuje w ielki kwadrat obwarowa­
ny walem i  rowem, kiedyś napełnio­
nym wodą. N a każdym rogu walu 
stała baszta z dużymi łukowymi 
oknami, z której broniono się w cza­
sie napadów —  bowiem klasztor czę­
sto napadany był przez Turków i 
Tatarów. Jedna z baszt zachowała 
się do dziś i zastępuje dzwonu,cę. 
Przed frontem kościoła stoją kilku­
setletnie olbrzymie lipy —  nad 
drzwiami kościoła malowany wielki 
obraz św. Anny, patronki kościoła. 
Rok rocznie na św. Annę odbywa 
się w  Sąsiadowieach wielki odpust, 
na który zjeżdżają się z daleka oko­
liczni włościanie. Kościół zbudowany 
w ‘ stylu gotyckim ; na jego szczycie 
widnieje piękna sygnaturka, * któ­
rej jaśnieje złota kula, a na niej 
charakterystyczny krzyż na tureckim 
półksiężycu —  na pamiątkę zwycię­
stwa w bitwie z Turkami. K rzyż ta­
ki znajduje się też na pięknym 
pomniku poległych w  walce a Tata­
rami.

-------- —— o - — — ------

Z  poezji staropolskiej

Rady zbawienne
Kto na swym przęstawa, a co raz się

i kusi
O nierówną, zawsze być niewolnikiem

[musi
Podczas i swoje straci, i za cień ułapi. 
Powoli oredzej dojdzie, niż ten co

[się kwapi.

Szymonowie

tylko targ bieżący, a to z te j p rzy. 
czyny, że dziś nie można liczyć na 
niezawodnie pewny przywóz koleją, 
od czego musi zależeć spęd na tar­
gowicę. Wobec tego bydło rzeźne do. 
starczają przedsiębiorstwa handlu 
bydłem, przy czym agentury bydła 
są pośrednikiem sprzedaży i powier­
niczym pośrednikiem przedsiębiorstw 
handlu bydłem. Materiał rzeźny pod- 
lega ocenie komisji klasyfikacyjnej. 
W  je j skład wchodzi zawsze przed­
stawiciel przedsiębiorstwa handlowe­
go, rzeźnik j hodowca-rolnik (skład 
komisji periodycznie się odmienia). 
K lasyfikację przeprowadza się na 
podstawie jakości i wieku, po czym 
sztukę się waży. Dla każdego rodza­
ju żywca istnieją cztery kiasy. Tak 
np. dla krów są takie stopnie oce­
ny: młode pełnomięsne, inne pełno- 
mięsne, mięsne i  mało odżywione- 
D la wybitnie dobrych • sztuk wpro* 
wadzono jeszcze klasę najwyższą, 
wyborową, za którą hodowcy przy­
znaję się specjalną premię.

Zakwalifikowane do uboju bydło 
kierownik targu, opierając się na 
wytycznych ustalonych przez W y­
dział W yżywienia i Rolnictwa, przy­
dziela ubojowym przedsiębiorstwom 
stosownie do udowodnionego zapo­
trzebowania. W  zaopatrzeniu y- 
względnić się musi oddzielne wojsko 
i SS-poljcję, ludność niemiecką i nie- 
niemiecką, a zawsze istnieje koniecz­
ność czynienia niezbędnych rezerw 
na wypadek słabej podaży żywca, 
przerw w dowozie itp. Wysokość za­
potrzebowania dowodzi ilość znacz, 
ków mięsnych z kart żywnościo­
wych, względnie karty zapotrzebowa­
nia tzw. „bązugschein‘y“ .

Bardzo zinienne warunki spędu, 
który jest zależny nie tylko od wa­
runków zewnętrznych, ale także ma 
swoje stale osobliwości sezonowe, 
sprawiają, że ten odpowiedzialny bar­
dzo urząd kierownika targu jest nie­
zwykle trudny. Czynności jego doty­
czą każdego mieszkańca Lwowa, 
wpływają na program każdej lwow­
skiej kuchni, od nich zależy reali­
zacja znaczków kart żywnościowych, 
znaczków z literą —  F.

  — ,— o-----------a—

Targi na bydio w Starostwla
jPownatowym Stryj

Przez wcielenie części starostwa 
powiatowego Kałusz do starostwa 
powiatowego Stryj okazało się ko­
niecznym przełożenie targów na b'y» 
dlo w starostwie powiatowym Stryj.

N ow y podział targów na N bydle 
jest od dnia l  lutego 1944 r. nastę­
pujący t

Skole— M ikołajów: poniedziałek;
Bolechów--Dołina: wtorek; Nowosiel­
ce— Żydaczów; środa; Stryj— Rożma. 
tów; czwartek (Kożniatów co drugi 
tydzień ); Chodorów: piątek.

C xt§  m v ie v z t§ c s e
że najkrótszą ulicą na świerie jest 

bezsprzecznie ulica Stopni w Paryżu 
(rue de Degres). Cała ulica składa 
się jedynie z dwóch domów, po jed­
nym z każdej strony uhezki. Go naj­
dziwniejsze, domy te nie posiadają 
od strony ulicy drzwi ,dlatego też 
zapewne te dwie kamienice nie posia­
dają nawet numerów. Ulica Stopni 
pokazywana jest turystom jako jed­
na z osobliwości Paryża. CL r-J

Wodotrysk na pl. Dąbrowskiego 
padl ofiarą strzelaniny w ezasia 
Odwrotu bolszewików s, 1941,
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Przybory szeu/sHie i pymarshle
w pełnym komplecie, narzędzia, 
okucia mosiężne i z białego me 
talu do uprzęży, okucia do te 
ozek i w alizek, zamki błyska 
wiczne, taśmy _  W ysy łam y za 
za liczen iem . Inż. S ikorski, W ar­
szawa, Próżna 10 i Smolna 18.

GALANTERIA
H. BsbrowoSsko
W A R S Z A W A , ul. P różna  nr 5.
Prow incja za zaliczeniem. _  
Cenniki na żądanie. 558

K U PN O  —  SPRZEDAŻ

O B R A Z Y  znanych  m alarzy kupuje 
acale Sykstuska 13, I I  p. Korzyński 
od godz. 10—2_giej. 493
K U P IĘ  Pianino lub Fortep ian  krót­
k i k rzyżow y oraz Futro łapk i bred/t- 
8©h\vaiicowe lub konie francuskie, 
P iekarska 14, m. sześć, od g. 11— 2, 
S P R ZE D A M  ubranie męskie i futro 
dam skie w dobrym stanie. Lw ów , uL 
Kochanowskiego 21/5 g, 10-12 i 3_4„ 
K Ó Ł K A  do zapalniczek, sprężyny, 
mo/e do cięcia szkła  po cenach fab­
rycznych  w ysy ła  na prow in cję  — 
A lo jz y  K róg, Borysław , Rynek. 13049 
K U P IĘ  szlachetny ©J>ód lub fu tro  
aportow e na wysokiego, sthn pierw­
szorzędny. Zg ł, Gaz. L w , nr. 18046: 
K U P iĘ  p ersk i' dywan i patefon w 
dobrym stainje. D r. G rieg Lw ów , ul. 
Sykstuska 1. 14. ‘ 13030
K O S T IU M  pi zejść Io w y  p ra w ie  nowy 
kostium letni, kapelusz męski nr. 58 
sprzedam Domagaliczów 3/5 od 5— 6 
W Z M A C N IA C Z , patefon „W eekend1*, 
p ły ty  taneczne zupełnie nowe okazyj 
•nie do sprzedania. Lw ów , ul, Roi- 

; m ów  16, I I  p. mieszk. 3. 13051
K U P IĘ  części do w zm acn iacza: srłofi 
aik , bloki e lek trolity , transform ator 
•opory, podstawki. L is ty  .G L. 13050 
F Ł Y T Y  'taneczne kupję — wysoką ce- 
a ę  zapłacę. Lw ów , ul. Boitmów 16 — 
21 p. m i ©srak. 3. 18082
S PR ZE D A M  biurko amerykański® — 
mahoniowe 150X120X90, torbę skó­
rzaną podróżną, jesionkę ciemną na 
Średniego Zgłoszenia: Łozińsk iego  4 
mieszk. 11 od godz. 15— 17. 13092
F O R T E P IA N  krótki sprzedam albo 
miesięcznie wynajm ę. Lenartow icza 
5 drugie p ią tro  Herm an, od g. 15-17 
K U P IĘ  elegancką suknę jasną w zo­
rzys tą  na średnią. W iadom ość: Ł y ­
czakowska 3 m. 4. I I  p. 651
K U P IĘ  w a lizk ę skórzaną Inb fib ro ­
w ą  w ym iar około 40X60 cm, pled 
w ełn iany oraz aparat do powiększeń 
ai-ówocr/egny. Zgł. Gaz Lw . nr. 13054 
SPR ZE D A M  płaszczyk b jały a6tra- 
<ehan, kaloszy k i, śniegowce, buciczki 
2— 4 letniej, damską kurtkę popielatą 
granat, ©za! włóczk. lila , boty jasne 
gum owe 37, buty 38, 41— 42. Lw ów , 
ni. Snopkowska 11. 12996
fSPRZEDAM  kaszkiet b rązow y, PY- 
jam ę. krhwaty, rękaw iczk i, sizalik, 
apaszkę, sweter, suknię, bluzkę spod 
niczkę, s-ilafrok. bieliznę damską, — 
tmęską, płótno, prześcieradła, f  i ranki 
portierę. Snopkowska 11. 12997
E L E K T R Y C Z N Y  rad :o  - patefon —  
w raz z p łytam i sprzedam. M iodowa 
a r  8. mieszk. 3, od 5-tej. 12864 
P A T E F O N  elek tryczny „A lw a y s "  ze 
Wzmacniaczem sprzedam. Grottgera 
n r 6, m. 10, do 9 godz. i od 17 g. 
A K S A M IT  z :elony 4 m etry sprze­
dam . Mączyński ego  48, m. 12. ▼
S P R Z E D A M  maszynkę do go 'en ia  i 
toParat do ostrzenia żyletek . L w ów , 
Sta.sz;ca 3, mieszk. 4. v
B PR ZE D A M  kanapkę rozkładaną na 
1 osobę. Łyczakow ska  70, m. dw a. 
K U P IĘ  obraz dobrego m alarza . Lo- 
fe r ia  T/ozbową, Leona Sapiehy 5. 
S P R ZE D A M  deszczowce 37— 38 nr 
bucika, paru.solikę brązow ą jedwabną 
Chm ie low skiego 9, I. p., o f ic y n y  — 
mieszkanie ośm. 12884
K U P IĘ  otomanę w porządnym  sta­
nie Opis i cena Gaz. Lw . 12897: 
B P R ZE D A M  młodego jam nika, ul. 
Bartosza  Głowackiego 14, m. 13. 
BPR ZE D AM  zegar duży salonowy 
sza fkow y s to jący  W iadom ość u lica 
(Słoneczna 27. mieszk. 11. 12906
JU W E N IS  Romanus d la  I I .  kl. 
gjimn. najnowsze wydanie kupię. — 
L is ty  Gaz. Lw . nr 12833: 
ŁÓŻECZKO dziecinne z siatkami — 
*e ga r  ścienny Bćickera oraz poduszkę 
• lek tr. 110 v. sprzedam." Kochanow­
sk iego  55, m. 4 12879
W A R T O Ś C IO W E  książki ica łe księ-

r zbiory kupuje s !a ’ e — Księgarń ’ a 
F.ńtika Lw ów , WehrmachtiStrasse 

^Batorego) 30

Ł Y Ż K I, wM etey, lyiecs^d. n p o ­
srebrzane lub srebne kupfę. Restau­
ra c ja  Łyczakowska 17. 12876
SZCZENIAKA, czyste j rasy ©paniel- 
cocker sprzedam. T a rn ow sk iego  76; 
m. 3, parter, 3— 5 pop. 12850
Z N A C Z K I pocztowe kupuję, lepsze 
sztuki i ca łe zb iory , ul. 3 M a ja  I 5
I I I .  p., m, 5 (od 18 g. codziennie). 
P IA N IN O , fortep ia* k rzyżow y na 
ychmiaet kupię. Nowacki, Lw ów  _  

P iłsudskiego 17. 11567
P IA N IN O  „  fortepian krzyżow y ku­
p ię zaraz. Nowack'., Piłsudskiego 17 
K U P IĘ  prochownik podw ójny ( je d ­
wabny lub p ó łjedw abn y). Przedwo_ 
je iu iy , stan dobry. Gaz Lw . 12758 
F O R T E P IA N  „Bechsteina" stan do­
skonały sprzedam. Now acki, Lw ów , 
P iłsud sk iego  17. 12755
M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, kamienie, ma. 
teria ły do nakładania kam eni i łu. 
szcarek, wszelkie przybory m łyń ­
skie, mo-tory ssące, gazowe i ropne i 
Diesla dostarcza „M łynobudowa" _  
W arszawa, Lw ow ska 9. 436
J A D A L N IĘ , sypialn ię nowoczesną 
a lbo  sty low ą ewent. urządzenie m ie 
szkania kupię. L is ty  Gaz L. 12565 
K U P U J Ę  stare w ózk i, kółka i inne 
luźne części z w ózków . L is ty  Adm. 
Gaz. L w . n r 12528 
R A J T K I gabardynowe (sukienne) 
fason angielski, sprzedam. Lw ów , 
Na Bajkach 4 I I  p. m. 5. 12606
S Z P IL K Ę  do k raw a tk i piękne w yko  
nawie kupię. Restauracja, L w ów , ul. 
Łyczakowska 17. 12875
M A S Z Y N Y  do nadzew an ia  miecho- 
we kupię. L is ty  Gaz. L w . nr 418 
M A S Z Y N Y  do skubania w każdej 
w ie kości kupię. L isty  Gaz Lw  419 
A B A Ż U R Y  w ytw , „ F o x "  Kraków  
S ławkow ska 30. 14
M A S Z Y N Y  do ©życia używane w ka 
żdej w ielkości, a le w bardzo dobrym  
stanie kup ę. L is ty  Gaz. L w . 42Ó 
D Z IU R K A C Z  do skóry i materiału 
kupię. L is ty  Gaz. Lw . n r 417 
E LE K T R O T E C H N IC ZN E  m ateriały 
izo lacy jne. Druty i przewody La­
urki. Sprzęt izo lacy jny  G rzejn ik i- 

narzędzia. P rzyrządy  pom iarowe w y 
sy ła  za zaliczeniem Składnica Elek­
trotechniczna H . Mirecka, W arszaw a 
M arszałkowska 102—33 — Żądajcie
ccsnników. 524
S P R ZE D A M : Harmonię 80 basów ;
Kredens b ia ły  nowoczesny, kuchenny 
uli W ałowa trzy, m ieszkan ie _ pięć. 
K A P U S T A  kiszona —  sklep Lw ów , 
u!. A sn yka  1. 2. 12960
W A G I fundamentowane wozowo-au- 
tom odilowe nośności 11 ton — oraz 
dziesiętne i stołowe sprzeda firma 
M. M acyezyn  L w ów , M ichała 4. 629 
CZĘŚCI do patefonu sow ieck iego: — 
Podtrzym yw acz w ieka, zamki, pusz­
ki na s z ty fty  itp. lub cał skrzynkę 
natychm iast kupię. Zgłoszenia  ul. 
Brajerowska 10, I  p. mieszk. 5 — 
od godz. 8— 11 przedpołudniem. 12940 
K U P IĘ  riebieską w łóczkę angora 1 
p ióro  Pelikan. Gaz: Lw . nr 12701 
K U P IĘ  dobrą ceratkę d la  d z ieck a ; 
Żółk iewska 145, m. pięć. 12714
FR Y Z J E R Z Y  n; ezawodny p łyn  do 
trw a łe j „ A s "  dostarczą Rzeszów  _  
skryt. poczt. 86. P rze sy ła li próbki. 
SPR ZE D AM  fu tro  damskie karaku . 
łowe, obszerne na wysoką __ stan 
pierwszorzędny. W iadomość „R ek la ­
m a " Sykstuska 21 pod „O k a z ja " .  
M A S Z Y N Ę  do pisania oraz do licze­
nia kupię natychm iast. Zgłoszen ia : 
Sapiehy 45, m. 4, w  czas ie  od 3_5 . 
SPR ZE D AM  m aterace rozharowe ul. 
Łyczakow ska 89. mieszk. cztery. 
M O TO R E K  elek tryczn y do patefonu 
z  adapterem, talerzem  lub bez na. 
tychm iast kupię, dobrze zapłacę. — 
Lisity do Gaz. Lw . 12647 
K U P IM Y  natychm iast m aszynę do 
p ia n ia  podróżną z  ro sy jsk im i czci on 
kami d 'a  Reserve - Lazarett IX . _  
Lemberg. B ilińskichstr. 9. 12648
P L E D  an g ie lsk i, kołdrę watowaną 
atłasową* nocna koszulę damską 
(m ilan es ), ka'o©ze. dam©k'e nowe 
nr 37, kołn ierz bobrow y, chustkę tu 
recką, czółenka krokodylowe nr 36, 
czarne zamszowe n r 35, sprzedam ; 
Tarnowskiego 45, m. 2 parter. 
K U P IĘ  od w yjeżdża jących  nowocze­
sne urządzenie dwu-trzypokojowe, — 
może być z  m ieszkaniem Zgłoszenia 
Gazeta Lw ow ska  nr. 578 
F O R T E P IA N  do przechow ana p rzy j 
mę. L isty  Gaz. Lw . nr. 12821 
K U P IĘ : Chemię n ieorgan ;cz.ną Tu r­
k iew icza  i F izyk ę  na 2 klasę l :eeal- 
ną w ydzia łu  (typ u ) matem ntyczno- 
f iz . Kalinowskiego. Cena obojętna. — 
Sapiehy 67 mieszk. 7. 12838
KARTSr brydż, ta lia  30 z ł w ysy łka  
za za liczeniem  wprost konsumentom 
Osprzedawcy poszukiwani. _  H. R. 
B^yl, W arszawa. Skaryszewska 6/6 
W  S T R Y J U ! kupię różne używane 
meble. Również firan k i na okna i 
t. p. drobiazgi. Zgłoszenia S try j — 
Hauptetr 35. m. 1. 578
K A L E N D A R Z E  kieszonkowe na rok 
1944, ładna twarda oprawa — cena 
4 złote, wysyła za zaliczeniem Hen 
ryk M oryń. Zamość, Bazylian . 4. 
K U P IĘ  każdą ilość ziemniaków, g r y  
su, owsa i jęczm ienia W iadomość 
telefon  242_62. 12797
K U P IĘ  zastawę srebrną na 12 osób. 
L is ty  do Gaz Lw . tir 12529 
P IA N IN O  k rzyżow e zaraz kupię — 
dobrze zapłacę. Chorążczyzny l la  _  
sklep z obrazam i ^  g. 9—3. 12514 
K U P IĘ  patefon ang. lub sowieckiej 
marki w d ob rym  stanie i p ły ty  ta ­
neczne polsk;e, n iem ieckie i Lesz*, 
czenki. P l. Strzelecki 12 m. 4. 12755 
S P R ZE D A M  wzmacniacz o bardżo sil 
n ym  głosie, g ra ja cy  na adapter. _  
W iad. ul. Grodzickich 9 m. 13. 12744 
M A S Z Y N Ę  kryta zupełnie nową — 
sprzedam. Kleparowska 4, I  p. m. 8 
TR E N C Z  podwójny, jedw abny w b. 
dobrym  stanie, na wysokieg0 kupię. 
L is ty  do Gaz. Lw  12498 
K U P IĘ  książkę kucharską D ieslow ej 
Rycerska 2. m. dwa. 12771
S PR ZE D AM  m aszynę pierścien iową 
nożną do szycia. G ródecka 141, _  
br. 8 nreszk. 224 Dom y kolejowe. 
S PR ZE D AM  fu tro  krym skie-na w y 
soką w dobrym  stanie. Rycerska 2; 
mieszkanie dw a 12770
K U P IĘ  motor do osobówki C itroen 
typ  7 c. ccm. 1628. Stan bardzo do 
b ry Zgłoszenia telefon 122—03 od 
godz. 9 do 12 12791
SPR ZE D AM  półbucikj damskie nr 89 
p raw ie  nowe. Marka 10, m. 6. 
K U P IĘ  buciczki dziecięce nr 31—32, 
«eu #  obojętna. Słowackiego f .  m .  9.

P R Z E JE Z D N Y  knpi tsAtiy i w  do­
brym  stan ie dywan perski. L is ty  do 
Gaz. Lw . n r 12814 
SPR ZE D AM  głęboki wózek dziecię­
cy, fason niemiecki. D w ernickiego 
nr 20, u dozorcy. 12818
100 ĆW ICZEŃ Czernego kupię zaraz 
L is ty  do Gaz Lw . 12819 
P Ł Y T Y  najnowsze przeboje oraz 
Polskie i rosy jsk ie, patefon do sprze 
dan ia. Lenartowicza 15, m. sześć _  
od godz 12—7. 12828
K U P IĘ  złote piórko do wiecznego 
pióra, średnia wielkość. Lw ów , ulica 
W incentego P o la  7, I I  p. 12863 
SPR ZE D A M  marynarkę z  kam izelką 
popielatą  w  prążk i na tęgiego , smó 
king nowy sto lik  do kart, jasne 
krzesła fotele. Lindego 6, m. 5. 
K U P IĘ  welon ślubny, rękawiczki 
czarne skórkowe nr 7, b ie lizn ę dam 
ską przedwojenną, dużą w ielkość 
meszty, mogą być letnie nr 39, ulica 
Kopernika 16, I  p., m. 5. 12861
SPR ZE D AM  kanapę, łóżko  s tó ł ta ­
nio. D om agaliczów  dwa, m. dwa, 
od godz. 3— 5. 12708
K U P IĘ  półbuciki dam skie p łask i' 
obcas n r 38 Sprzedam półbuciki mę 
sk ie brązow e lub czarne nr 42. Z a ­
m iana m ożliwa. Tele fon  221— 95 — 
prosić p. Dora. ' 12868
R O W E R  nowy damski do zamiany 
za nowe Zakopianki lub nowe dam­
skie buty nr 40 Zgłoszen ia  — 
telefon 23288. * 12839
P U M P Y  popielate, stan  dobry sprze 
dam. L is ty  Gaz. Lw. 12853 
B O T Y  nowe 36— 37, stół kuchenny, 
fortepian do. sprzedania. K ętrzyn  
skiego 85, 2 dzwonek, 3— 5 pop. 
K U P IĘ  tapczan szafę tró jd z ie ln ą  i 
dw a kenadjery, wszystko nowocze­
sne. W iadomość: telefo-n 242— 22. 
K U P IĘ  wózek sporiow y. Sprzedam 
ubranie czarne na średn iego u żyw a­
ne oraz półbuciki używane nr 40— 41 
Zgłoszenia: Hauke - Bosaka 33, mie 
szkanie 4. telefon 112— 42. 12842
S P R ZE D A M  sypialnię ' „W iedeńska 
m arka ‘ praw ie że nowa i dywan na 
8 m. j 4 m. Można ogdądać od godz.
3 do 10 j od 3 do 5 godz. A d o lf 
H itle r R :ng 35, T li p., mieszk. 10. 
K S IĄ Ż K I popularno - naukowe w y* 
dawnictw  Trzaski, R o ju , Mathesifi, 
Przew orsk iego , en cyklop ediję „ś w ia t  
i Ż y c ie "  kupię. Zgłoszeń :a : K iosk 
przy pl. Strzeleckim , od godz. 2— 5. 
K U P IĘ  kapelusz H iickla  nowy n r 53 
popielaty, czarny lub brązowy. L is ty  
do Gaz. Lw . 12913 
K U P IĘ  fu tro  selekinowe w  bardzo 
dobrym  stanie. Zgłoszenia s Heninga 
nr 40. mięsek. 4, 4-ty dzwonek od 
g ó ry  m iędzy 12— 14. 12923
G R A N A T O W Y  żakiet ora® elegancką 
czarną- bluzkę sprzedam. K rasińsk ie­
go  11, praw y dzwonek. 12921
K U P IĘ  ra jtk i gabardyn ow e Jasne i 
ubranie jasne na w yso k iego ; proszę 
zgłosić do K jna „M ew a ’1 od godz. 
14— 19 do operatora. 12919
K U P IĘ  półbuciki nr 45, używane, 
stan dobry. Kadecka 8, m ieszk. p ęć 
od 3— 4 w domu. 12948
K U P IĘ  b ia łe  m eszty płócienne, czó ­
łenka nr 38j trencz na średinią w  do 
brym stanie lub nowy. Zgłoszenia 
od 6_tej wiecz., Cicha 8, mjeszk. 2. 
K U P IĘ  . biodrówkę na wysoką 
Z przedwojennego m ateria łu ; chętni# 
nową. W yspiańskiego 16, ra. tr z y . 
K U P IĘ  jesionkę męską popielatą lub 
m arengo w najlepszym  gatunku ul. 
W yspiańskiego 16, m. trz y . 12926 
K U P IĘ  serwetę brokatową nową lub 
m ało używaną. W ysp iańsk iego 16; 
mieszkanie trzy. 12927
S P R Z E D A M  duży kufer p o d ró żn y ; 
suknię. Głęboka 8. m. ©aeść, w
S PR ZE D AM  płaszczyk z im ow y dzie­
cinny na półtora roku oraz ©podnicz 
kę damską wełnianą zieloną, u 'ica 
W agU ew icza  6, miesalk. 1. 12930
K U P IĘ  czarne porządne ubranie na 
w y  sok ego. Lw ów  Chodkiew icza 7 : 
m ieszkanie cztery. ▼
U W A G A ! Do sprzedania pieg czarny 
seler. Janowska 11 a, m. dw a. v  
M O T O C Y K L  300 cm. całkiem now y, 
zarejestrow any do sprzedania. L i­
s ty  do Gaz Lw. 12949 
SPR ZE D A M  patefon z ładn ym i poi 
skimi p łytam i tanecznym i oraz radio 
detektor wzmacniać®, d w u la m p ow y ; 
L'st<>pada 69. I I .  p. 1,2957
M A S Z Y N Ę  czółenkową Singera za 
tysiąc złotych sprzedam. Batorego 4, 
H I. piętro 12956
F O R T E P IA N  k rzyżow y, angielska 
mechanika i ja d a ’ n ię wjedeńską —  
sprzedam. L is ty  Gaz. Lw . 12955 
M A S Z Y N A  szewska cy lin d row k a  do 
sprzedania. Lw ów , N a  Bajkach 27. 
DO sprzedania łóżko zi materacam i 
i ścienny. Sw. Teresy 12, I. p.
mieszkanie cztery. 12938
K U P IĘ  metronom L is ty  do Adm in . 
Gaz. L w . n r 12969:
S P R Z E D A M  wózek głębok i W ały — 
Konkon w  bardzo dobrym  stanie — 
Częstochowska 33, m. 8. 12966
K U P IĘ  trencz - prochownik z pod­
szew ką do pran ia  w  b. dobrym sta 
nie na wysokiego. L is ty  do Adm in : 
Gaz. Lw . nr 12967 
TER M O S p ó łlitrow y  przedwojenny 
krupię. Zgłoszenia ’• L a jd ler , Grun­
waldzka 11 m. 4, od 2— 6. 12958
S PR ZE D A M  fortepian ang ie lsk ie j 
m arki. Bernsteina 14, I. p. 12959 
S PR ZE D A M  płaszcz skórzany — 
„N appa1* ©tan dobry. C łow a 6, m ie­
szkanie 9. od godz. 9— 12. 12961
W Ó ZE K  sportowy now y, zam jen!ę 
na głęboki auto Konkona. Łyczaków  
ska 9. mjesak. 6. 12970
K U P IĘ  meble ciemne. L is ty  A d m : 
Gaz. Lw . nT 12976 
S K U P , Krakowska 3, kupuje — 
sprzedaje dyw any, k ilim y, gardero­
bę, b ieliznę i t. p. 12716
A D R E S : B iuro Huka, L w ów  Haupt, 
strasse (P iłs u d sk iego ) 21. Kupno — 
spr/.edaż kamienre. w ill. domów, —: 
pa rce l! In fo rm ac je  bezp łatn ie ! Y 
SPR ZE D AM  suknię jedwabną, ulica 
Szeptyckich 25, akuszerka 12984 
K U P IĘ  płaszcz gu m ow y z kapiszo­
nem b ia ły  lub kolorowy. Akadem ie 
ka 15. I I .  p.. m. 2, od godz. 4-tej. v  
K U P IĘ  ładny kołn ierz z  jasno •żó ł­
tego lisa (lub l is a ) ,  kostium kąpie­
low y ładny, p ierw sze! jakości. L i ­
sty do Gaiz Lw . nr 12954 
SPR ZE D AM  fu tro  męskie nurki, kol 
nierz w ydra, w ierzch c :emny, p ó ł. 
buciki czarne przedwojenne nr 43, 
łódki zam szowe na słnpkn rer 38 — 
praw|e nowe F red ry  4. L  p iętro, na 
UWo od goda. 2 pop* x

SPR ZE D AM  fortep ian  k r z y io w y  —
wiedeński tanio. Zgłoszenia Sykstu­
ska 32 m. 4, od godz. 11— 15.1298”  
Z A M IE N IĘ  damskie nowe buciki 38 
z cholewkam i na takie same zimo­
w e; męskie nowe 42 na dam skie pół 
buciki 37— 38. Kupię gorset do pasa 
z  gumą. z przedwojennego materiału. 
Zam ienię kalosze nowe damskie 34 
albo dziecinne aa deszczowce albo 
śniegowce używane ale dobre 38— 39 
Kołn ierz męski kangury nowy zamie 
nię na damski fa listy skankow y — 
albo l :s używane a le w  dobrym  sita 
nie. K io^k Sykstuska górna ró g  u.1. 
K  i ei.no w skiej, 3l/s— 5. 12979
K U P IĘ  buciki czarne na korku i 
brązowe n r 37 oraz czarne na fran ­
cuskim obcasie n,r 36 \ parasolkę — 
Kleparowska 6, m. 5, od 11— 1. v 
R O W E R  damski, dziecinny, zabaw­
ki i książki dla m łodzieży sprzedam 
Tarnowskiego 37, m ieszkanie ©ześć, 
od 3— 5 pop. 12981
SPR ZE D AM  fortepian , zamienię bu- 
ciiki w  bardzo dobrym  stanie, czó ­
łenka czarne nr 39 na czarne nT 3’8. 
W iadomość: M iko ła ja  11, m. p ięć ;
od 5-tej do 7_mej godz, 12983
S P R ZE D A M  tanio różne meble, ba­
lię, baniak wannę. W iadom ość u lica 
Sienkiew icza 3, parter m agazyny u 
pana Machowskiego. v
K R Y M K Ę  piękną kupię. L is ty  Adm : 
Gaz. Lw . nr 12995 
G A B A R D Y N Y  3 metr. kupi|. L is ty  
Adm Gaz. Lw . 12994 
K S IĄ Ż K I szkolne .gimnazjum matema 
tycano - Przyrodniczego, sześć to­
m ów  ; M acfal La: H istoria  M alarstwa 
sprzedam. M azow iecka 10, v
FlJTRO brązow e damskie okazy jn ie 
sprzedam W olność 3, mieszk. p ię ć ; 
0d 9— 11' i  16— 18 godz. 12988
K U P II^  kostium w iosenny na śre­
dnią c*emno popielaty lub w innym  
ciemnym koloirze, stan p ierwszorzę­
dny oraz jedwabną bluzkę * Zgłaszać 
Sołotw lna, M ohyły  3, m. 1, Amna 
Zołoteńko listownie lub osobjście od
2—3 pop. Dobrze zapłacę. 
S P R Z E D A M : 2 m etry ta fty  jedwa­
bnej grana tow ej, modne gorsety ró­
żow y i b ia ły  d la średniej, szpilkę 
ozdobną do krawata, dużą tacę me­
talową. c y rk ie l szko lny, 2 krzesła 
w yp la tane, ż y c io ry s  i dzieła  F ryd . 
Schillera Oglądać od 12— 2 codzień 
Kochanowskiego 104 I I ,  p., drzw i 3, 
głośno pukać. v
K U P IĘ  łóżeczko dziecinne m etalowe 
z siatkami w bardzo dobrym  stanie. 
L is ty  do Gaz. Lw . 13009 
S PR ZE D AM  w zm acn iacz 8 lamp. o 
pięknym ton ie  z dynamicznym g ło ­
śnikiem oraz sprzedam detektor kom 
piet w  skrzynce, ul. Św. A n n y  9 — 
m. 9 a, gó rn y  dzwonek. 13008

N A U K A

N IE M IE C K IE ! Głęboka 18: T łum a­
czenia pomoc, podania, od 10— 6 
W Y U C Z A M  pisania na m aszynach 
W jęz. niem.eckim, polskim  l ukr. 
Romańska, Z yb lik iew icza  5. 526
PO S ZU K U JĘ  nauczyciela (k i)  śpie­
wu, k tó ry  ma sw ój fortep ian . L is ty  
do  Gaz. Lw . 12912 
LE K C JĘ  fortep ianu  i cy try  „  M. 
L ip ińsk i, plac H alick i 7 I I  P 425 
U D Z IE L A M  nauki szycia, kro ju  i 
m odelowania. Sawkówna, Rutow©kie 
g 0 16 I I  p., mieszk 9 10370
S TU D E N T  med. poszukuje lekcji 
z  zakresu ©zkoły średniej oraz g ry  
na skrzypcach. Gaz. L w . nr 12917 
K T O  p os iad a ją cy  odpowiednie pod­
ręczn ik i nauczy ©zybko m atem atyki 
w yższe j (Po litechn ika ). L is ty  A d m : 
Gaz. Lw . n r 12939:
K U R S Y  I. Szam owskiej, W arszaw a, 
N ow ogrodzka  18, gruntownie p rzygo ­
tow u ją  drogą  korespo-ndencyjną do 
pracp w biurach sekretarki, m aszy­
n istki, s ten otyp is ty  itp. oraz dostar­
czają w szelk ie potrzebne do tego celu 
m ateriały naukowe. 646
_____________________________  i ______

W O LNE POSADY

Z A U F A N Y C H  podmi©trzów. malarzy 
m u rarzy, cieśli, s to larzy , poszukuje 
firm a  arch. Johannes K e lln er , Lem 
berg, Kampiana 3. 12517
N IE M IE C , kw a lifikow any szacht- 
m eisier, przodownik fachow iec w 
pracach przy kolejkach naziemnych 
w G. G. zaraz poszukiwany. L isty 
do Gaz Lw . nr 591.
P O T R Z E B N A  dziewczyna do kuchni 
od zaraz, ul. Chmielowskiego pięć,
II . p., maes/ik. sześć. 12788
PO S ZU K U JĘ  kelnera zawodow ego 
któ-ry włada język iem  niemieckim. 
Zgłoszenia ul. Kora ln ieka  osiem _  
R estau racja . 12787
L E K A R Z  rentgenolog poszukiwany 
na w y jazd  do Sandomierza. B liższe 
in form acje Lw ów , Szopena 4. m ie­
szkan ie 2 b, w  godiz 5—6 12786
PO S ZU K U JE  się natychm iast: inży­
n iera specja listy do samorodnego i 
e lek iryoznegoi spawania na stano­
w isko in©truktora w ©zkole spawał 
czej w  jednym  z  warsztatów  D y s tr y ­
ktu K rakow skiego, o raz spawacza i 
spawa ozek do różnych w arsztatów . 
Pisem ne zgłoszenia nadsyłać do : D y­
rekcji K o le ji W schodniej w  Krako­
w ie, pl M ate jk i 8, pokój 336 619 
DO niemieckiej restauracji ©ą po­
trzebne dziiewczęta jako  pomocnice
i kuchenne. Z g łoszen ia : Restauracja 

Zu r P o s t"  K opern ika 32. 12857
P r z e d s i ę b i o r c z y  i p iiny m ajster 
ga rażow y, ty lko  fachow iec, m ożli­
wi© obeznany j  specja lista  Holzga- 
zów , w ła d a ją cy  również język iem  
niem. p rzy ‘ dobrych warunkach do 
Krakow a poszukiwany. L is ty  A d m : 
Gaz. Lw . nr 620
ZD O L N Y  męski fr y z je r  —  zostanie 
p rzy ję ty  na dobrych warunkach. — 
Lw ów , pl. Akadem icki 4. 13032
PO M O C NIC Ę  domową do wszystk ie­
go . Polkę, uczciwą — p rzy jm ę ząraz 
Rom anowicza 9 m eszk. 3. 11947
PO S ZU K U JĘ  robotników szewskich, 
dobrze płacę. F irm a Hajduczek — 
L w ów . Pl. Bernardyński 3. 12881
SZU K A M  zdolnego m ożl’ w ie  7,e zna­
jomością języka n iem ieckiego kie- 
rów nika budowy do budowy bara­
ków. L !©tv Gaz. Lw . 12925 
P O S Z U K IW A N I stale robotnicy bu­
dow lan i. W arunki do omówienia.- — 
Li©tv do Gaz. Lw . nr 12924 
P R A K T Y K A N T K Ę , praktyka,nta z 
początkam i fryz jers tw a  p rzy jm ie  
&akiad fr y z je rs>ki Orłów. Zielona 7,

O G R O D N IK A  p rzy jm ę do prowadas^
nia ogrodu w arzyw nego. Zgłoszen ia  
Gazeta Lw ow . nr. 638.
PO SZU K U JĘ  starszej uc®ciwej k o ­
b iety do rocznego dziecka, Całou®ieE 
ne utrzym anie i w ynagrodzenie w e­
dług umowy. Norw ida 29. m. 5,

POSAD POSZUKUJĄ

S K R Z Y P E K  wolny od za raz postm- 
kuje p racy. U dz.e li lekc ji, zagra  w 
że©r>o.e lub sam poprowadzi. L isty 
do Gaz. Lw . nr 12918 
IN Ż Y N IE R , tęgi fachowiec w  budów 
nictwie i mostach po sztukuje zajęcia 
we Lwowie. Gars. Lw . 12964 
S ŁU Ż Ą C A  starsza, Po lka , uczciwa, 
postukuje pracy do wszystk iego. — 
Zgłoszenia: P iłsudsk iego  12, I, p.,
mie&zk. 10, od 11 do 3. ▼
K U C H A R K A  kw alifikowana posau- 

, ku je posadę — prow jidzenie sam a. 
' d zie ln ie kuchnię Ł językiem  niemiec­
kim. W iadom ość ul. Ochronek trzy , 
u dozorcy. 13002

~  Z G U B Y

S K R A D ZIO N O  Auswei© nr 718 w y­
staw iony przez K aliw erk  Kałusz na 
nazw isko Roman Orzech, Kałusz — 
Za Torem  20. 622
D N IA  4. stycznia zgubiono w  tra m . 
waju nr S na tras ie  od K aw ia rn i 
W iedeńskiej do ul. Gródeckiej ka­
losz męski nr 42 z p raw ej nogi. — 
Odesłać za nagrodą 100 zł. na ulicę 
Gęsia 1, m. 4, w godz. 12—14. 11554 
JSARADZIONO po licy jn e zameldowa 
nie, m etrykę ślubu, 4 m etryk dzieci 
kartotekę C. na kartki żywnościowe, 
Ausweis tra m w a jow y  i 2 pośw iad­
czenia wydane przez P ; K . O, na 
nazw isko Anna Gibała, Lewandówka 
ul. Śm;gow a  69. 12823
ZG U B IO NO  Ausweis nr 951 /48 z Me 
dycyn y  oraz Kennkartę n r 2630 na 
nazwisko Kaliński Zb ign iew  Oddać 
za w ynagrodzen iem  ul. Lelew ela  15, 
m ieszkanie trzy. 12907
ZG U BIO NO  dnia 14. I I .  1944 doku 
menty w raz z  p ien iądzm i w K urow i 
cach • uprasza się znalazcę o  zw rot 
dokumentów za wynagrodzeniem : 
Kuźn iarów ka n r 8, Pawluik Jan. 
D N IA  12. lu tego br. zosta ł zgubio­
ny lub ©kradziony w  tram w aju  lin ii 
nr 9, po rtfe l zaw iera jący 120 zł. — 
Ausweis pracy wydany przez Zen- 
tra l E rsatzteillager nr 19, oraz in­
ne dokumenty na nazwisko M ajer 
M ieczysław . U czc iw ego  znalazcę lub 
p. złodzieja , proszę o zw ro t doku­
mentów pod adresem Y/skazanym, a 
gotówkę zatrzym ać sobie. 128&8
ZG U B IO NO  A usw eis z ie lony  — nr 
1/1164 w ydan y przez Yolksdeutsche 
M itte ls te lle  Lem berg na nazw isko 
Thiemann Johanna, —  Karpathen- 
strasse n r 36. v
ZG U BIO NO  Ausweis na nazw isko 
Klecha Katarzyna z  firm y „G a lik o l"  
proszę o zw rot na adres —  p lac 
K rakow sk i 7. v
D N IA  14. n .  zgubiono Ausw eis na 
nazw isko P ^ a ń sk a  Irena i bloczek 
do K en n k a rty ; —  proszę uprzejm ie
0 zwrot. ^
D N IA  12. I I .  1944 r. zgubiono w 
tram waju  Auswei© nr 90 w ydany 
przez Tlen nr 1, Seifen fabrik — na 
nazwisko A lfre d  K an  12933
S K R A D Z IO N O  Ausweis w yd. przez 
Zei!ung©ver]ag Betrjeb I I I .  na na- 
siwiisko Bura Irena. v
ZG U BIO NO  bloczek z Kennkarty — 
nr 05145 p rzy  ul. Żółk iewskiej 10; 
Zygmunt Regu lski. v
ZG U BIO NO  dnia 9. I I  1944 doku­
menty, karty żywnościowe na na- 
zwifiko Krzak Stan isław  rejestr, sa 
mochodową firm y Kram er nr 31056; 
uiprawza się o zw ro t za w yn agrodź. 
ZG U B IO NO  Ausweis i kartę żyw n o­
ściową na m jesiąc luty br. -na na­
zw isko Sumery na Fewronia, WLnni- 
ki, 3_go M aja 11. v
ZG U B IO NO  Ausweis z  f irm y  S ie. 
mens na nazwisko Gosako W ła d y ­
sław. Łask aw y  znalazca odda P lac 
Smolki 4 u dozorcy. v
D N IA  14. II . 1944 zgubiono torebkę 
w której b y ła  Kennkarta i 1300 zł. 
A d re s : M agdalena Irodenko. N ad ­
w orna, u '. Gliniań©'ka' 6 ▼
S K R A D ZIO N O  Auswei© k o le jow y  na 
nazw jsko Helena Św itateka„ ulica 
Gródecka 35, V II .  v
D N IA  14. II. o godtzj-nie 8-c}ej z g i.  
nął w  okolicy Supińskiego m uły — 
żó łty  z b a łym  ratlerek, ma w ygląd  
sarenki, wabi się „ M i lu ś " ; Proszę 
go rąco  o  odprowadzenie za w ynagro  
dzeniem Supińskiego 7 a, m. 2. v  
ZG U BIO NO  dokumenty na nazwisko 
Sukao7j Julian, Auswei© legit. z K o ­
mitetu U k r., bloczek do K ennkarty  ; 
zna lazcy dam 200 z ł za zwrot do­
kumentów pod adres Blacharska 8. 
ZG U B IO NO  dn ia  14. lutego 1944 w 
tram w aju  portfel z dokumentami — 
sow ieckj paszport nr 614949, b ile t 
w o jskow y , szo ferek ie zaświadczenia 
Auswei© i inne na nazwisko Iwan 
Obednykow. L w ów  Kazim ierzow ska 
nr 23, mieszk. 13. Proszę o zwrot 
za wynagrodzen iem . v
S K R A D Z iu im O dnia 15. I I .  j- teczki 
sowiecki paszport, ukraiński Aus- 
w ejs w yd an y  przez U k r. Komitet, 
4 zdjęcia i wszystkie dokumenty do 
Kennkarty na nazwisko Giblak Ma­
r ia , kartkę żywnościową, pieniądze i 
inne. Łaskawego z łodzie ja  proszę o 
zw ro t dokumentów za w yn a grod ze ­
niem, K ró low e j Jadw g i 22, m. 23. 
D N IA  16. II . zgubiono bloczek Kenrt 
karty nr 8965, Obertyńska dwa. v 
ZG U BIO NO  Kennkartę A . I I .  03462
1 A u sw eis na nazw isko Kotow ski 
Rom an. v
D N IA  11. II .  zgubiłam 8 m etryki w  
brą/ŁOwej ok ładce i lane zapiski na 
nazw isko Elżbieta Tadeufi® Filip ina 
W end a ; zw ro t w ynagrodzę. Barto­
sza i Głowackiego 12. m. 10. v
ZG U B IO NO  duia> 12. I I .  w  tramwa 
ju nr 6 A u sw e is  nr 41, na nazw i­
sko Masebuisch Stanisław — Lw ów . 
G ierym skich trzy . v
ZG U B IO NO  Auswei© nr 45/48 w y  
dany przoz firm ę Ost - Bau na na 
zwisko Rzechowicz Stefan, zam ie­
szkały p rzy  Stahlstr. 23. v
D N IA  12. I I .  1944 ®igub5ono — lub 
skradziono w  tram waju  Ausweis 
Bahnschutzipoliy.ei Ausweis U kr. 
Kom itetu i 170 zł. % portfelem . Paul 
Dawyd. D [euststetla Lerabertf Bahn-
bofstrasfi.® cztery . JL3036
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K  R  A  H  Ó  W ,

Plac Bomikaóski 4.
Telefony: 174-98 i 176-71*
M A G A Z Y N Y : Dwernickiego 5-
Rękawka 13, P I. Dom in ikańsk i 4 
poleca Spółdzieln iom  1 Kupcom — 

ceny hurtowe.
D ZIAŁ I. Tow ary K o l.-sp o iy* 

cze: Korzenie, przypraw ),
cukry i proszki do piecz*' 
n ja, budynie, cykoria, k®' 
wa. herbata, zupy itd. 

D Z IA Ł  I I .  A rtyku ły  gospodarcze** 
pasty do obtnua i podłóg' 
mydło, proszki do prania 
szorowania i t. d.

W  C ZA S IE  przewozu rzeczy ze L *  
wa do Chabówki w  drodze z 
nu tow arow ego ?g nęły pięć wab® 
i inne rzeczy. W  jedinej ?. z a g 'Dl\l 
nych w alizek znajdow ały się 
ste dokumenty jak  leg itym acja , 
SZPort i  dekrety pensyjne na na&w 
sko Józef Szabrowski Posiadacz 
w zględn ie nabyw ca  tych  woń®®* 
zechce łaskaw ie przesłać te doku-" 
menty za wynagrodzeniem  pod 
©em: M aria  Szawłow&ka, Chabówką 
Bahnhofsbuchhandlung.
S K R A D ZIO N O  Ausweis n r 136 w f- 
dany prz&z Ostbahn A nna Wal®*** 
Zimna Woda.
ŻÓ ŁT Y  buciczek dzieci nny zgubi o®® 
idąc u licą  Zimo ro wicza, Os©oli"j 
skich na Friedrichów . U czci'w ego &n 
Lazoę proszę o zw rot dla sieroty u"  
Friedrichów  5, m. 4.
ZG U B IO NO  Auswei© i kartę tramW® 
jo w ą  na nazwjsko Kroczak K a*1' 
m ierz Łaskawego znalazcę prósz? 
zw ro t do D yrekcji Państw. 
Rzem ieślniczej Lw ów , Krasickich 1® 
Z B Ł Ą K A N Y  pie© terier o s trow los f 
b ia ło-czarno brązowy — do odebrJJ 
n ia  Rymek 35, I I  p. Dradrach. l^05 1 
S K R A D Z IO N O  zgłoszenie ix>licyJn* 
pr^y ul. Kardynała Trąby 27 na na*f' 
w  Lako Tarczyński^ Stefan i Tarczy®' 
ska Pau lina. Dnia 30. 1 1944 .
ZG U BIO NO  15. 2. 1944 w tramwaj** 
nr. 8 pomiędzy św. Anną a pier^jj 
szym  przystankiem  granatow ą tor®" 
kę dokumentami na nazwisko Feli^ 
c ja  W yszyńska , a to : tyin©&M0 j®\ 
zaśw  adczenie z Grodzkiego Sądu w® 
Lw ow ie , dekret służbowy iegoż Sąd° 
meldunek po licy jny, znaczek na Ko®® 
'kartę, paszport sow j jnne dokume®' 
ty. — M łodych  panów, którzy z®*- 
leźli torebkę na stopniach tram w aj'" 
proszę o zwrot z,a w yn agrodzen i^  
pod ndre: F e lic ja  W yszyńska, Lwo^ 
Łyczakow ska  3, I I  p. drzw i nr* ** 
P ien iędzy nie było.

Z A G I N I E N I  ^

K T O B Y  w iedział coś o Napóleo®!^ 
Stanisławie Nadzie CzajkoY/iskicń * 
ich rodzinach, proszony jest o 
danie w iadomości na a d res : Lwow* 
ul. Berestecka 5, mieszkanie 
Grzybowski P io tr . ^
R A C H W A L S K I Jan z w ioski ŻnP®' 
nówka obi. Żytom :erz ew aku ow ^J ' 
znajdu je sję w M iejsk ie j K fin^, 
Zakaźnej, Żarnarwrynowska nr * ' 
powzukuje Godlewskiego Adama, 
mieszkałego we Lw ow ie. . j
UW AG A- W o łyn ia cy ! K toby wiedzJO* 
z uciekin ierów  o losie rodzin : 
skarzewskich. Mroczkowskich, R*1 
nickich, Suchodolskich oraz z Ł®® 
ka Stefanów, śluwarzów, pro 
jest za w ynagrodzeniem  siot;tr<)-  
Paw lik ow sk iego  11, I. p , m. tfZ

p r  f w T i T r t  ^

S T A N IS Ł A W O W I Polnarow i, OoJJ 
prope irow sk l Jeśli nie Łapo'n n l- 
rok 1942— 43, nrech p rzy jm ie  ^  
wienia od Toni, która prosi o 
K a ffee ,,L u x " M arienplatz 6— 1 ,^ 1 8  
sino ..L u ftw ach e"m no . .u u u w a rn e  }
M IC H A Ł  K. KrotowskJ, Tom  i
nr_ 4, m. 5. O lga n ie znana. ^
M IC H A Ł  K, Krotiowski. oczekuj?
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